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- kategorji, dwa zaś gimnazja do wyższej. Ubytek | pożądane owoce, albowiem zwróciło uwagę ro- | (Sprawozdanie komisji szkolnej o szkołach ludo- | rjach nauczycielskich, a domagając się jaknajry- © 
Sprawy sejmo wo. ten, „znamienny wobec statecznie od r. 1887 ro- dzieów, władz i dobrzo myślących obywateli na | cych i seminarjach nauczycielskich w latach szkoł | chlejszego założenia nowych seminarjów nauczy- SĄ 
p | i ; „ | Snącej frekwencji gimnazjów,“ uważa rada szkol- potrzebę zaradzenia różnym brakom i niedo- nych 199121 18923). cielskich, a to po miasteczkach, wyraża nadzieję 9 
(Sprawozdanie komisji szkolnej o stanie szkół | na słusznie już z tych względów za objaw po- | statkom, wywołało gorliwe zajęcie się bursami, Drugie sprawozdanie komisji szkolnej, | że nadejdzie chwila, w której wszyscy semina- Q 
średnich za r. szk. 1992/83.) myślny, iż równocześnie zwiększyła się frekwen- | w których pomieszezoną jest młodzież uboga i opracowane przez p. Wojciecha Dzieduszy | rzyści będą mogli odbierać odpowiednie wycho- pe 
Na podstawie obszernego i z gruntowną | cja szkół realnych o 136 uczniów i że znacznie | przyczyniło się do zakładania nowych burs. — | ckiego, znakomitego znawcę szkolnictwa ludo- | wanie po interratach przysposabiających ich do gg 
znajomością rzeczy opracowanego przez p. Ćwi- | także wzrosła liczba uczniów w szkołach prze- Komisja szkolna konstatuje z przyjemnością wego, dotyczy sprawozdania rady szkolnej krajo- | bogobojnego, zacnego a poważanego, lubo skro- gą 
LI Bie go referatu, komisja szkolna przed- | mysłowych krakowskiej i lwowskiej, a nawet w | i uznaniem, że dzięki staraniom rady szkolnej | wej o stanie wychowania publicznego w latach | mnego żywota. l M 
siła Sejmowi sprawozdanie o stanie szkół | seminarjach nauczycielskich. Można tylko ży- | zwiększyła się w ubiegłym roku szkolnym liczba | szkolnych 1991,2 i 18923 w szkołach ludowych Zdaniem komisji potrzeba jednak także, aby 


średnich galicyjskich w r. szk. 1393,93. T 
Komisja szkolna podziela w zupełności sta- 
nowisko, zajęte przez radę szkolną krajową 
i wraz z nią wyraża Życzenie, aby „na jakis 
czas przynajmniej ucichły głosy, domagające się 
koniecznie coraz nowych reform szkolnictwa, 
a społeczeństwo wyczekało na owoe podjętych 
obecnie usiłowań*. Jeżcli także b. kierownik naj- 
wyższej magistratury oświaty w monarchji, bro- 
niąc humanistycznego gimnazjum podczas roz- 
praw budżetowych w r. b. prosił o cierpliwość, 
niewątpliwie słuszniej jeszcze nasza rada szkolna 
może się jej domagać. Bo wszakże w kraju na- 
szym obowiązujący system nigdy wpierw nie zo- 
stał ściśle przeprowadzony. Do jakich zatem wy- 
' ników jest zdolen doprowadzić, o tem będzie 
można przekonać się dopiero wtedy, gdy rozpo- 
rządzenia centralnej władzy, mianowicie zaś pla- 
ny, instrukcje i podręczniki wydane lub polecone 
przez radę szkolną krajową w myśl ogóluego sy- 
stemu, a a dokładnem uwzględnieniem  stosun- 
ków i potrzeb naszego kraju i naszej ludności, 
zostaną Ściśle zastosowane i w praktyce okażą 
siłę swej wartości i znaczenia. Komisja podnosi, 
że w ostatnim czasie stanowczo przeobrazono 
gimnazjum w szkołę humanistyczną, której za- 
daniem rozbudzić głębsze zrozumienie duchowo- 
historycznego żywota narodu, do którego mlo- 
dzież należy i w ogóle rozwoju cywilizacji za- 
chodniej. Rada szkolna krajowa podejmowała 
usilne i skuteczne starania i zabiegi w różnych 
kierunkach, aby gimnazja nietylko w teorji, lecz 
w rzeczywistości sprostały temu zadaniu, jako 
szkoły humanistyczno-narodowe. Na szczególne 
uznanie zasługuje opieka, którą otoczono ojczy- 
ste języki naszej młodzieży. Komisja szkolna za- 
znaczyła już w poprzednich sprawozdaniach zna- 
czne zasługi rady szkolnej około poprawy nauki 


czyć sobie gorąco, aby świeżo zorganizowane 
szkoły ludowe pięcio- i sześeio-klasowe, tudzież 
istniejąee już lub powstać mające szkoły prze 
mysłowe i inne fachowe, odeiągnęły od gimna- 
zjów wszystkich tych uczniów, którzy do gimna- 
zjów się zapisywali po części w braku innych 
szkół odpowiednich, wielekroć bez zamiaru ukoń- 
czenia całego kursu, bez zamiłowania do stu- 
djów klasycznych i bez potrzebnych zdolności. 
Zwiększenie liczby szkół realnych przyniosłoby 
niezawodnie także dalszą pożądaną ulgę gimna- 
zjom. Z radością wita przeto komisja szkolna 
oznajmienie rady szkołnej, iż poczyniła stosowne 
kroki w sprawie rozszerzenia tarnopolskiej niż- 
szej szkoły realuej na wyższą. I ponawia rezo- 
lucję przedstawioną Sejmowi przed dwoma laty : 
aby rząd przystąpił do założenia wyższej szkoły 
realnej w Tarnowie, 

Wiadomo powszechnie, że budynki szkolne 
nie tylko są za szczupłe, lecz w znacznej części 
zgoła nieodpowiednie i że nie czynią zadość, ra- 
czej nieraz urągają wszelkim wymaganiom hy- 
gieny szkolnej i to nie tylko na prowincji, lecz 
w Krakowie i Lwowie. tząd widzi te 
niedostatki. Sprawozdanie rady szkolnej za nbie- 
gły rok wymienia trzy pozycje większych wy- 
datków na budowę gimachów szkolnych w Prze- 
myślu, Buczaczu i Jaślo; raty w tym roku wy- 
płacone wynosiły 95.000. Lecz tu nierównie zna- 
czniejszych nakładów dla szeregu innych szkół 
potrzeba. Komisja szkolna z wdzięcznością przy- 
jęła do wiadomości oświadczenie p. namiestnika 
w przemówieniu, wygłoszonem na I. posiedzeniu 
tegorocznej sesji, że uważa kwestję budynków 
gimnazjalnych za piekącą i że uznaje bardzo 
obfitą pomoc państwa za nieodzowną. Ten wzgląd, 
że sprawa jest piekąca i nagła, skłania też ko- 
misję szkolną do przedstawienia stosownej rezo- 


stałych profesorów o 14, równocześnie zaś zniżyła 
się aid zastępców o 7. Mimo to stosunek 
liczebny suplentów do sti -mianowanych nau- 
czycieli jest zawsze jeszcze uieproporcjonalny. 
Albowiem nie wliczając dyrektorów i katechetów 
tani rzeczywistych, ani ponioćniczych) w poczet 
nauczycieli, przedstawia stąa z dnia 1. paździer- 
nika 1898 r. następujące cyfry : na 394 profeso- 
rów i nanczycieli rzeczywistych przypada 188 
zastępców, z pomiędzy tych zaś tylko 16 egza- 
minowanych, 6 z częściową kwalifikacją; a 100 
nieegzaminonanych. Wobec tej szczupłej liczby 
suplentów egzaminowanych, rada szkolna była 
w trudnem położeniu co de obsadzenia wakują- 
cych, lub nowoutworzonych posad. A 
Komisja podnosi, że miedostateczna liczba 
młodzieńców poświęca się studjom filozoficznym 
w tym zamiarze, aby objąć obowiązki nauczy- 
cieli w szkołach średnich. 4 
Owoż komisja zaznacza, że do wzbudzenia 
zamiłowania do zawodu manczycielskiego w li- 
czniejszem gronie zdolnej młodzieży, Sejm i 
władze szkolne niewątpliwie w znacznej mierze, 
ale zawsze tylko w części,. przyczynić się mogą. 
Tym środkiem od rządu ostatecznie i wyłą- 
cznie zawisłym, jest opró0z odszczególnień i 030- 
bistych dodatków, podwyższenie płac i zapewnie- 
nie awansu nauczycielom szkół średnich w ogól- 
ności. Sejm uchwalił w tej myśli w roku ubie- 
głym rezolucję, rada szkolna zaś przedłożyła ją 
z gorącem od siebie poparciem i z szeregiem 
wniosków szczegółowych  Ininistrowi oświecenia. 
Komisja szkolna uważa za właściwe, ponowić 
życzenie i w tym roku w formie tej samej, co 
roku przeszłego. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że i społe- 
czeństwo samo wiele — zdaniem komisji — 
zdziałać może w tym Kierunku, otaczając stan 


i seminarjach nauczycielskich. 

Komisja stwierdza, że brak sił nauczyciel- 
skich w szkołach iudowych jest istotnie bardzo 
dotkliwym. W roku 1892/3 brakło nauczycieli 
dia 542 klas, tak, że około 50.000 dzieci nie 
mogło uczęszczać do szkoły, mimo to, że szkoły 
były dla nich pobudowane i zorganizowane. Stan 
ten pogorszył się jeszcze obecnie. A jest w tem 
krzywda nietylko dzieci, pozbawionych nauki, 
ale także gmin, które poniosły znaczne koszta 
na pobudowanie i rozszerzenie szkół, a które ża- 
dnej korzyści z tego nie mają. Otóż rada szkolna 
krajowa, zastanawiając się nad tem, jakby można 
na przyszłość zapewnić sobie dostateczną ilość 
nauczycieli ludowych, doszła do przekonania, że 
nędza jest głównym powodem, dla którego tylu 
uczniów opuszeza seminarjum przed ukończeniem 
nauki. Uczniowie ci pochodzą z najuboższych 
warstw społeczeństwa, a wtedy tylko nie żyją 
w warunkach upokarzających, niezdrowych i nie- 
znośnych, jak pobierają jedno ze stypendjów 
państwowych, albo krajowych, zapewniających 
przeciętnie po (4 zł. rocznego utrzymania. Ta- 
kich stypendjów jest jednak wszystkiego obecnie 
986, tak, że 650 uczniów jest pozostawionych na 
łaskę nielitościwego losu. Trudno przypuszczać, 
aby ci uczniowie wytrwali i rada szkolna kra- 
jowa czyni u rządu i u Sejmu krajowego stara- 
nia o powiększenie kwot na stypendja dla semi- 
narzystów, w przekonaniu, że dzisiaj, wobec po- 
lepszenia bytu i widoków awansu nauczycieli i 
wobec wielkiego wzrostu frekwencji w semina- 
rjach zależy zapewnienie krajowi potrzebnej li- 
czby nauczycieli, tylko od znacznego, stanowczego 
powiększenia kwot stypendyjnych. 

Komisja szkolna nie wątpi, że pomnożenie 
stypendjów przyczyni się nietylko do utrzymania 


się całe społeczeństwo zajęło jak najsumienniej 
sprawą szkół ludowych. Komisja szkolna zwraca 
się przedewszystkiem do duchowieństwa z gorącą 
prosbą, aby przy nauczaniu religji, popierało u- 
siłowania szkolnictwa, kładąc nacisk na prakty- 
ezne obowiązki chrześcjanina w rodzinie i spo- 
łeczeństwie, i nadając tem samem  dziełn o- 
światy ludowej owo święcenie, które kościół 
jedynie takiemu dziełu nadać może, jeśli zechce 
swego potężnego wpływu użyć w celu ugrnnto- 
wania istotnie chrześcijańskiej cywilizacji u ludu 
naszego. : 

Komisja szkolna wyraża jeszcze przy tej 
sposobności swoje zadowolenie z powodu, że w 
wykonaniu rezolucji sejmowej uwzględniła „rada 
szkolna krajowa, przy układzie nowych książek, 
potrzebę zaznajomienia młodzieży z dziejami oj- 
czystemi. Szkółki mieszczą jw sobie _ rozdziały, 
z! których dzieci nabędą wyobrażenia o prze- 
biegu dzicjów Polski i Rusi od zaprowadzenia 
chrześcijaństwa, aż do zgonu Jana Sobieskiego ; 
a opowiadania z dziejów kraju rodzinnego, dają 
w ręce młodzieży miejskiej dobrze ułożony pod- 
ręcznik historji ojczystej. 

Kończąc swoje sprawozdanie komisja szko- 
lna zaznacza, że pozostaje jeszeze do wypełnie- 
nia jeden wielki brak w wychowaniu publicznem 
tej części młodzieży, która ani do wyższych ani 
do średnich szkół nie uczęszcza. 

Sprawozdanie niniejsze nadmieniło już o tej 
okoliczności, że istnieje u nas błędne wyobraże- 
nie że zdanie matury seminarystycznej jest dla 
dziewcząt tem, czem bywa matura gimnazjalna 
lub realna dla chłopców. Dlaczego uczęszcza du 
seminarjów wiele panienek, nie zamierzających 
wcale obrać sobie zawodu/nauczycielskiego. Dają 
tem dowód chęci i potrzeby nabycia ogólnego 
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; A RAE A ek: większej liczby seminarzystów w szkole, aż do wykształcenia, 0 Pen i s ME g 
języka polskiego. A rada szkolna nie zaprzestała lucji do rządu. ; , i nauczycielski należnym szacunkiem, 1. waaje” | ukończenia IV. kursu, ale także do powiększenia | nauki Fa w a: in kosi b kw eż, 
na chwilę dalszej pracy, i ciągłym jej staraniom Komisja podnosi następnie, że w kierunku mniając mu się za uciążliwą pracę i trudy około frekwencji w seminarjach nauczycielskich, nie | % doznają tyle zawodu, b no się w ad 3 . 
zawdzięczyć należy, że w gimnazjach z językiem | wychowawczym szkoła zdziałać może niejedno, wykształcenia i wychowania synów szczerem | może jednak w sobie stłumić wątpliwości co do | Tjum nauczycielskiem uczyć wielu rzeczy, jedy- Ę 
wykładowym pola nauka tego jezyka i jego ale nie może „adziałać wszystkiego. W tem uznaniem, mając wyrozuniałeść - zdarzających tego, czy to pomnożenie samo jedno zapobieży | Te dla nauczycieli potrze ych ej ky nie mogą ; 
literatura rozwinęła: nię pomyślnie i zajęła przy- | dziele wychowania wielką ðdgrywają rolę inne | się wszędzie, a w naszych stosuukach łatwiej, | brąkowi nauczycieli. Jakkolwiek się szkoły wy- | tem nabyć tego wykształcenia, kt uż) sdi [mt E 
"nalekne, potrzebami” sakoty nowoczesnej wskaza czynniki, w ae EA rzędzie rodzice i opieku- niż gdzieindziej usprawiedliwić się dających uste- | działowe męskie dotąd” u nas niestety nie przy- | magamy dziś od kobiety mającej, ży He 3) 
ne stanowisko pola grodkowego, około którego | nowie. Ważną tedy, jest sprawą uregulowanie | rek i niedokładności, tembardziej, że „władze | jęły, czuje znaczna część ludności potrzebę wy- bardziej oświeconych Ros h a ree 
grupują się inne nauki, . niewątpliwie także na- | stosunku dozoru domowego do szkoły. Sprawę | szkolne pilnie czuwają nad wszystkiem i niedo- | kształcenia nieco większego, jak to, które jest p GL uczynić za ai eo kacie kió- 
ka filologji łacińskiej i greckiej. tę umieszczono na porządku obrad wspomnianej | statkom i błędom szczerze, a W właściwy spo- dostępne w szkołach ludowych, choć nie doró- | WY kształcenia wyższego dla tych paz DZ dziei 

Komisja podnosi następnie, że drngi typ | jaż konferencji dyrektorów. Przedstawił ją tamże | sób starają się zaradzić. A wnującego temu, które dają szkoły średnie, i po- rych przeznaczeniem jest obcowanie U rA 3 ) 
szkół średnich, szkoła realna, uzyskała nareszcie Jeden z krajowych inspektorów szkół średnich, Komisja szkolna ma przekonanie, że stan | geła swoje dzieci do seminarjów, korzystając wykształconymi mężczy YA aj z ły "ah x 
to, czego Sejm w rezolącjach przez komisję szkol- | & to ua podstawie zdań i wniosków, przedłożo- | nauczycielski w szkołach średnich „naszego | przytem ze stypendjów, nie powziąwszy jednak | W 5Taju także takie szkoły, Gia sił MB 
ną poleconych i rada szkolna się domagały. Roz- | nych radzie i szkolnej przez poszczególne grona kraju w przeważnej swej części i rozumie i oce- | gtąnowczego zamiaru, aby ci synowie zostali kie- młodzieży ee) EŃ s ja w k pS ( 
porządzeniem z d. 10. maja 1893 uchylił pan | nauczycielskie. Także na waliem zgromadzeniu | nia słusznie szczytne zadania swego stanowiska | dys istotnie nauczycielami ludowymi. podstawie planów o zobo k y a : 
minister oświaty przestarzały plan z r. 187%, a | Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, odby- | i dokłada sił, aby je spełnić rzetelnie i w duchu Pragnąc tedy, aby wszyscy seminarzyści o- obowiązują w szkołach średnich, ale dążących , 
wprowadził nowy. 'Ten nowy plan wpłynął sta- | tem w Krakowie w maju roku przeszłego, 2a- | prawdziwie obywatelskim. Także działalność Pe- | bierali sobie potem zawód nauczycielski, a nie do podobnego celu i do tego samego mniej-wię- 4 
nowczo na charakter i organizację szkoły real- | stanawiano się nad tym przedmiotem na mocy | wnej liczby nauczycieli po za szkołą, osobliwie inny, należałoby — zdaniem komisji — przede- | C€} Poziomu. h 
nej. Przestała ona być tem, czem była dotych- | dwóch referatów członków Towarzystwa. na polu piśmiennictwa szkolnego i pedagogiczne- wszystkiem pomnożyć w kraju naszym ilość i b 
czas, szkołą mniej więcej zawodową, a stała się Tak w jednem jak w drugiem zgromadze- | 80% świadczy „9 tem pochłebnie.] szkół wydziałowych męskich, czyniąc tem samem Se ) I. x 
szkołą ogólnie kształcącą, przygotowującą je- | niu rozwinęli mowey vbraz ponury, osobliwie co Im lepiej wywiązywać się będzie ciało na- | zadość potrzebie szerokich warstw społecznych. Ą ] ów 4 i 
dnak do, życia i różnych zawodów sposobem od- | się tyczy t. zw. stąncyj, w których biedni ucznio- uczycielskie z właściwych swych obowiązków i | Skoro się szkoły wydziałowe męskie u nas na 11. posiedzenie 5 sesji VI. perjodu Sejmu, + 
miennym, aniżeli gimnazjum, mianowicie za po- | wie szukać „muszą pomieszczenia, i wpływów | im wyższe zajmie stanowisko w dziedzinie nauki, | prawdę przyjmą, nie będzie się już młodzież|gar- Lwów 1. lutego. i 
mocą t. zw. realjów i języków nowoczesnych. szkodliwych, na które ogół młodzieży jest wy- | tem większą otoczy się powagą na zewnątrz, tem | nąć bez potrzeby ani do seminarjum nauczyciel Początek o godzinie 11. min. 30. Obecnych 

Wynik nauki szkolnej w ogóle, mianowicie stawiony. Naprawa stosunków nie jest łatwą ; większy urok wywierać będzie na młodszych | skiego, ani też do niższego gimnazjum, bez za- | 86 posłów. Urlopy otrzymali p. Siemiginowski 
też nauki w szkołach średnich, określonej plana- | rozporządzenia władz szkolnych w całej pełni kolegów pobudzająco i zachęcająco, aby im nie | miaru obrania sobie zawodów, do których te | na dni 3, a p. Rogóyski na dni 4. Z kolci od 
mi lekcyjnymi, zawisł — zdaniem komisji — od | złemu zaradzić nie będą mogły. Rada szkolna | skąpili rad i wskazówek, aby byli względem | szkoły przygotowują. czytano spis petycyj. ( 
różnych okoliczności i czynników, jakoto od wa- | poczuwa się do obowiązku rozpoczęcia akcji nich życzliwymi i pobłażliwymi współpracowni- / seminarjach nauczycielskich należy zwró- Z porządku dziennego odesłano do komisyj f 
runków, wśród których nauka szkolna się udzie- | w różnych kierunkach, nie chce jej wszakże kami. Zgodność zapatrywań, co do cełów i zadań | cić uwagę na takie wychowanie uczniów, sprawozdania Wydziału krajowego o średniej 
la, od uczniów, którzy ją pobierają, wreszcie nie | rozpocząć, dopóki opinia publiczna nie objawi nauki szkolnej, poczucie koleżeństwa i wyrozu- | któreby ich pouczyło o zacności zawodu nauczy- | szkole rolniczej i folwarku w Czernichowie i w 
najmniej od nauczycieli, którzy jej udzielają. Co swego zdania. Pragnie więc wywołania dyskusji | miałość wzajemna między nauczycielami, są nie- | cielskiego, i któreby ich przysposobiało do takiego przedmiocie utworzenia z posiadłości, powstałych l 
się tyczy warunków wspomnianych, to polepszy- | w sprawie stosunku domu do szkoły i apeluje | odzownym warunkiem pomyślnego rozwoju | życia, jakie przypaść musi w udziale nauczycielom | z rozpareclowanych dóbr tabularnych Golce 
ły się one cokolwiek, ale nie tyle, jakby tego ży- | w tym względzie do publiezności. Szczególnie | szkół. T. ludowym. Wychowanie to jest prawie tylko mo- nowej gminy udininistracyjnej pod nazwą Maj- p 
czyć sobie należało, co i rada szkolna krajowa | trudnem jest pytanie, w jaki sposób należy zor- „Wielkie zadanie mają w tej mierze do speł- | zliwem w internatach nauczycielskich, a bywa | dan w powiecie nizińskin,. > 
w swem sprawozdaniu zaznacza. Polepszyły się ganizować kontrolę t. zw. stancyj. Zgodne zaś | nienia dyrektorowie, powinni oni być nietylko | łatwiejszem do osiągnięcia w seiminarjum, założo- Nastąpiło z porządku sprawozdanie Wydzia- i 
one najpierw przez to, kóz początkiem „b. roku | są zapatrywania wszystkich, co głos zabierali w administratorami, lecz przedewszystkiem ducho- | nem w małem miasteczkn, w którem warunki | łu krajowego w przedmiocie zezwolenia ginie j 
szkolnego liczba uczniów szkół gimnazjalnych w | tej sprawie, że w naszych warunkach korzyści | wymi kiorownikami zakładów. Oni też przede- życia przypominają życie wiejskie, to jest życie | Maków na pobór opłat od napojów. Spra” ozda- 
porównaniu z rokiem szkolnym 1692,98 zmniej | niowątpliwe przy niosłoby zakładanie intesnatów | wszystkiem mają trudny obowiązek, wdrażać | ogromnej większości nauczycieli ludowych. Dla- | wea poseł Wereszczyński. 
szyła się o 173 uczniów, który to ubytek roz- | i skierowanie stypendjów, ile można, na ten cel. kandydatów młodych do praktyki nauczyciel- | tego komisja szkolna, popierając gorąco żądanie Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego Ę 
kłada się różnie na poszczególne gimnażja, mia- Z zadowoleniem onstatnje też rada szkolna, że skiej i Znaczną część czasn 1 sił temu obo- | rady szkolnej krajowej, aby pomnożono stypen- | uchwalono ustawę, mocą której zezwała się gin. 
nowicie w ten sposób, że 5 gimnazjów przeszło samo zainteresowanie się ogółu nauczycieli | wiązkowi poświęcić powinni. dja nauczycielskie, spogląda z największą życzli- | Maków w latach 1894—1899 pobierać opłaty * 
pod względem liczby frekwentantów do niższej | sprawą pozaszkolnych stosunków W wydało r z s z wością na istniejące już internaty przy semina- | gminne, od I hektolitra piwa po l zł. 20 ct., od 
14) ry — nie będę używała nic innego prócz nasen- służąca, którą kochałem, o, jak kochałem, a ztąd —- Nie. Ale sądzę, że Sebastjan Melstane.. widuuu, skoro pan o nim źle mówisz — ozwał 

i nego środka Špolgera. czeze i złudne te uciechy! To znów cytat z Mil- Doktor Japix wydał okrzyk, mało przyno- | się Fanks z namysłem. — Czy miał nieprzy- 
M ` J T) D "AB 5 Doktor zaśmiał się głośno przy tych sło- | tona, zacny eskulapie. Ale, doprawdy, trzeba | szący zaszczytu biednemu Melstane. jaciół ? £ 
l . ki ad zaś M i towarzyszący PGA być poważnym. — Niech go tam wszyscy... — Więcej, niż potrzeba. Ale doprawdy, ja $ 
pa 4 zdradzał coraz większe zniecierpliwienie. y! ==MBohrze, badź pan aen.. Niprzód P S e denien. _ | nie pojmuję... p 5 
POWIEŚĆ SPÓŁCZESNA panie k swym opiekunem „Już wyszły, doktor | interes, potem EISA A R dziec: do dziś | wjusz „aint A=" Mase toeni ab a) — Wszystko panu w P m Pa. 
FERGUSA HUME. zwróci się do nowego gościa. wieczoren. do mnie na obiad ? Ea Oktawjusz opowiedział eskulapowi o śledztwie R 
RCO mój manie ha? Ni Cize mnie | my, A A J „i ? w Jarlchester, zamiłczał jednak o rozmowie z $ 
diabli 2 d Js A Niestety, jestem już zamówiony. Jeżeli — Melstane umarł. Axtonem. Opowiedział następnie, jaki | 
(Ciąg dalszy.) MEK p „ djabli wezmą, niech moje lekarstwa bę- jednak zaprosisz mnie pan na godzinę siódmą — Brednia. Rode a A ł aio zmarłe A Ia pzał 

Jedna z tych pań była to brunetka wyso- dą ń kd ya pożywieniem, jeśli nie widzę | wieczorem jutro, nie odmówię. — Tylko prawda. Nie słyszałeś pan nic o >. Ne and Comp. e SCE R 
kiego wzrostu, okazałej postaci. Każdy ruch jej | przeć sobą słynnego chwytacza złodziej. , —- Wybornie — odparł doktor, zapisując | tajemnicy Jarlchesterskiej ? s Je Widzisz więc pan, doktorze — konklu. £ 
nosił na sobie znamię powagi. Druga, mulatka, — Tak, czcigodny doktorze, me voiet. To | sobie parę słów do notatnika. — () tem samobójstwie, owszem Ale nie | Jowa} — że przychodzę doń z pi og Ai 
przystojna, ruchliwa, jąk żywe srebro, tryskała | cytat z Dumasa, najłaskawszy eskulapie. Natu- - Powiedz mi pan jednak, kto to byli ci | sądziłem... lazłem na odnośnej recepcie pański odii i jane k- 
wesołością. Fowarzy scala im jegomość byi męż- | ralnie czytałeś pan Trzech Muszkieterów ? państwo, którzy wyszli przed chwilą. — Że nieboszczykiem owym jest Melstane? | fieważ bardzo mi zależy na tem byś uz Ę po £ 
czyzną o ponurem, wcale nie AE sę wejrze- — Habaha! Pau wyjeżdżasz zaraz z cyta- -- Na cóż panu do stu kaduków może przy: | Ja również przed godziną jeszcze nie wiedziałem > pan zana- “ 
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Rosły i barczysty dr. hałaśliwie 
adził te trzy osoby aż do 
a głos jego grzmiał jak 


niu. 
śmiejąc się odprow 
drzwi. Przemawiał Żywo; 
piorun z oddali. 

— Naprawimy 
wimy; bądź pani spo 


mu to, miss Florry, napra- 
koina, Nerwy, habaha, ner 
Kto słyszał o czemó po- 


tami -— huknął Japix, ciężkim swym krokiem 
tocząc się do gabinetu, gdzie poszedł za nim 
także detektyw. Twoja pamięć, panie imaczu 
złodziei, ze stali chyba wykuta, a ja o własnej 
mie mogę tego powiedzieć. Składam broń. 3 
A ra nie nazywaj mnio pan imaczem 


dać się ta właśnie wiadomość ? — spytał sir Japix 
zdumiony. 

- Ponieważ, jak sądzę, jedna z dam zwie 
się miss Judith VWarlins, a draga miss Flory 
Marson. 

-- Dotąd wszystko racja. Ale... 


tem. : a 
ye I jakże pan przyszedłeś do tak ciekawej 
wiadomości? — zapytał Japix poważnie. | 

— Za pomocą tej bagateli — odparł Fanks, 
stawiając na stole pudełeczko pigułek. 
-- Pigułki ku wzmocnieniu nerwów — czy- 


lizował tych ośm pigułek. Wedle pańskiej re- 
cepty, wedle zapewnień pana Wosk i jego współ- 
nika, sporządzono illa Melstane'a i doręczono mu 
dwanaście pigułek. Z połowy ich mógłbym sobie 
zdać rachunek. Ale w tem pudełeczku jest ośm 
pigułek. Coś to więc niejasnego. . j 


: y (6: dzić i — Zapewne — potwierdził dok 
E A | tej chwili jest k P ; Eo ; , +ygoki je- | tał Japix, coraz bardziej zdziwiony. — Tak, isto- : . potwierdził doktor — pø- 
dob „| Engo r Rixton." To moje właściwe ah not mość = Daaa a tnie, zapisałem Melstane'owi pigułki ku wzmo- | ważnie przypatrując sią pigułkom. — Po odjęcin 
> ia Eb, pan jesteś starym kawalerem — | ktorze Japix. z | EM SZEŚCIU ą 

> 


wtrąociła złotowłosa Eliza — niepoczciwym. pe: 
rym kawalerem, który przytem nie rozumie : c 
innego, jak zadawać bliźnim wstrętne mety 
cyny. a 

— Hahaha, to nie złe! Ależ ja pani ordy: 
nowałem zawsze słodkie medycyny. Poczekaj 
pani, aż Bię postarzejesz, wtedy już zaordynuję 
coś gorzkiego. 


— (dy się postarzeję, — rzekła miss Flor- 


— A, Oktawjusz Fanks ? 

— Ten siedzi na samem dnie piekła, lub 
w niedosiężonyeh; przestworach piekła, lub też 
nie ma go nigdzie, co pan wolisz? W każdym 
razie nic ma go tam, gdzie jest Rixton. 
Hahaha! Przybywasz pan w interesie?.. 
— Prywatnym. 
—- Hoho! I jakże się nazywa ten interes? 
— Marjanna, a Marjanna, to dziewczyna, 


— Jackson Spolger, miljoner, fabrykant spe- 
cyfików. Zarówno majątek, jak sekret swych 
wyrobów posiada on w spadku po ojcu. Posiada 
istotnie olbrzymi majątek. Bardzo niemiły fa- 
cet! Notabene zaręczył się z miss Marson. 

— Cała biografja w łupince od orzecha — 
przemówił Fanks spokojnie. — Więc doprawdy 
jest on narzeczonym ? 


PE Dla czegóż nie? Pan może zakochałeś się 
w jego przyszłej pani? 


enieniu nerwów, nie pojmuję jednak, jakim spo- 
sobem za pomocą owego pudełeczka wykryłeś 
pan nazwisko tego „opryszka Melstane'a i jak 
wykryłeś związek między nim, a nieboszczykiem 
zmarłym w Jarlchester. 

„,— Dlaczego nazywasz pan Melstane'a opry- 
szkiem ? 

— Bo był nim z gruntu — rzekł dr. Japix 

z całą stanowczością. 


— Musiał być bardzo niegodziwem indy- 


od. dwunastu nie pozostanie przecież om 
~ Przynajmniej wedle tych praw arytmetyki 
które są*mi znane. Tuż 
— Dwie pigułki za wiele. 
— Tak. Ja widzę dwie pigułki, których nie 
sporządził Wosk and Comp. J 
. — W takim razie — rzekł Fanka powa- 
żnie — kwestja, eo one mają znaczyć ?... 


(Diag dałsry nasta) u, 
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napojów spirytusowych od hektolitra araku, ru- 
mu, esencji ponczowej, rosolisu, likieru i wszel- 
kich innych słodzonych napojów spirytusowych 
po 4 zł. 50 ct, od hektolitra miodu, wiśniaku, 
dereniaku i maliniaku po 5 zł. 

Nastąpiło z kolei sprawozdanie Wydziału 
krajowego o udzieleniu koncesji do poboru opłat 
mytniczych. Sprawozdawca poseł Edward Ję- 
drzejowicz. j í 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału kraj. uchwa- 
lono prawo do poboru mytana lat 5 wydz. pow. 
w Myślenicach na drodze gminnej Pniów-Jorda- 
nów i wydz. pow. w Hołomyi na drodze gmin- 
nej z Buczaczek do Winogradu. 

Z porządku odesłano do komisji sprawozda- 
nie Wydziału krajowego w przedmiocie wewnę- 
trznego nrządzenia krajowego zakładu położni- 
czo-ginekologicznego. 

Z porządku nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Struszkiewicza w sprawie fundu- 
szu na cele popierania kolei niższego rzędu. 

P. Struszkiewicz ie pkh że i 
jego jest jedynie zmianą uchwały sejmowej z 
is aja 1808 i jako taki Hie potrzebowałby 
bliższych objaśnień. Jednakże pragnie w kilku 
słowach zwrócić uwagę na finansową stronę spra- 
wy. Koleje nie dają się tak budować, jak drogi 
zwykłe. Tu musi się odrazu wstawiać znaczne 
sumy, gdyż odrazu ma się na oku całą sieć i jej 
kombinacje. ` Gdyby uchwała z 13. maja 1898 
została w mocy, to zostałby i termin 30-letni do 
amortyzacji, a termin ten jest stanowczo zbyt 
krótki. Termin ten odbić by się musiał 
na wysokości kapitału. z: 

Pomoc kraju musi pre Rola linjom 
daną w takich warunkach, któreby umożliwiły 
dostarczenie kapitału, którego inwestowanie w 
kolejach co najmniej na lat 75 musi być obli- 
czone. Jeżeli -— co istotnie jest — szczerze pra- 
gniemy poparcia budowy kolei lokałnych, to mu- 
simy przynajmniej podstawe wniosku uchwalić. — 
Wniosek odesłano do komisji budżetowej. 

Z porządku nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Franciszka Jędrzejowicza o po- 
mnożenie liczby geometrów ewidencyjnych. 

P. Franc. Jędrzejowicz wskazawszy 
na wzmożenie się czynności geometrów ewiden- 
cyjnych wobec zaprowadzenia ksiąg gruntowych 
przy każdym sądzie powiatowym, wskazawszy, 
że oni obecnie pracy podołać nie mogą — przed: 
stawia smutne tego następstwa. Bywa często, że 
sądy powiatowe przeprowadzają pertraktacje 
spadkowe na podstawie dat, dostarczonych przez 
urząd hypoteczny a niezgodnych z faktycznym 
stanem rzeczy, co jest połączone z przeciążeniem 
i krzywdą ubogiej ludności. — Wniosek uchwa- 
lono odesłać do komisji administracyjnej. 

Z porządku nastąpiło pierwsze czytanie 
wniosku posła Skałkowskiego w przedmiocie o- 
podatkowania instytucyj, obowiązanwych do pu- 
blicznego składania rachuuków, tudzież funduszów 
publicznych. P. Skałkowski zaznaczył u wstę- 
pu, że postanowienia patentu z d. 29. paździer- 
nika 1849 o podatku dochodowym nie są odpo- 
wiednie zmienionym stosunkom ekonomicznym 
i doprowadzają do przeciążenia w naszym kraju 
instytucyj finansowych, a mianowicie kas oszezę- 
dności. Najłatwiejszym środkiem zaradczym by- 
łoby zastosowanie do tych iastytucyj zasad opo- 
datkowania, przyjętych w ustawie z 27 grndnia 
1880 (dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych tudzież kas zaliczkowych) zwłaszcza, że 
kilkunastoletnie doświadczenie daje  chlubne 
świadectwo pożyteczności tej ustawy. Taka zmia- 
na ustawodawcza położyłaby niewątpliwie kres 
wielu słusznym zażaleniom na nierówność vbcią- 
zenia podatkowego i dła tego wnioskodawca 
wnosi o uchwalenie odnośnej rezolucji. Dla uwi- 
docznienia swego wniosku przytoczył mowca ca- 
ły szereg faktów, które jasno wskazują na nie- 
sprawiedliwość ustawy 29 pażdziernika 1698. 
Wniosek odesłano komisji podatkowej. K 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji pra- 
wniczej o przedłożeniu rządowem z projektem u- 
stawy zmieniającej niektóre postanowienia ces. 
patentu z dnia 5. Lipca 1853 i ustawy krajowej 
z dnia 26. kwietnia 1871 o wykupnie i regula- 
cji ciężarów gruntowych. Sprawozdawca poseł 
Fruchtmann. 

Komisja wnosi projekt ustawy o zniesieniu 
komisji dla wykupna i regulacji ciężarów grun- 
towych i przekazaniu tych spraw zwykłym 
sądom. Ustawę uchwalono bez dyskusji. 

(Ks metropolita obejmuje praewodnictwo). 

Nastąpiło z porządku sprawozdanie komisji 
prawniczej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w sprawie ulg legalizacyjnych w sprawach hipo- 
teczuych drobiazgowych. Sprawozdawca poseł 
W eigel. 

Komisja wnosi : 

Wzywa się rząd, ażeby celem przyniesienia 
ulgi ludności wiejskiej w kosztach legalizacji, ze- 
chciał przypominać sądom powiatowym włożony 
na nie obowiązek legalizowania zgłaszającym się 
stronom dokumentów hipotecznych. 

P. Krynicki wykazywał konieczność ulg 
legalizacyjnych; wykazywał on, że rezolucja, 
wniesiona przez komisję nie jest wystarczającą. 
Odpowiadał mu dr. Zoll, wykazując słuszność 
zapatrywań komisji. Zachodnie kraje monarchji 
austrjackiej inaczej są sytuowane jak Galicja, in- 
nych też trzeba środków. Prosi imieniem komisji 
o przyjęcie wniosków komisji i zaznacza, ze gdy 
zajdzie potrzeba, zmiany będą możliwe. W obro- 
nie komisji wystąpił też dr. Sawczak i to ja- 
ko długoletni sędzia. Wykazywał on, że komi- 
sja sumiennie badała tę sprawę i właśnie dobro 
ludu miała na celu. 

P. Hury'k przemawia w duchu p. Kryni- 
ckiego i domaga się, aby dokumenty do 100 
zł. były wolne od legalizacji. 

s s. marszałek obejmuje przewodnictwo). 

. Siczyński przemawia w duchu p. Kry- 
nickiego i Huryka. W sprawie tej przemawiali 
jeszcze pp. Krynicki i Rożankowski, ten 
ostatni posługiwał się praktyką sądową, aby 
udowodnić potrzebę zmiany wniosków komisji i 
oświadcza się za życzeniem p. Huryka. 

Dr. Weigel, jako sprawozdawca, stanął 
w obronie wniosków komisji prawniczej. Wyka- 
zuje, jak gruntownie zastanawiano się nad tą 
sprawą. Wśród ludu naszego, liczącego dziś je- 
szcze wielu analfabetów, są żywioły, które go 
wyzyskują. Bez szkody dla ludu, legalizacji znieść 
nie można — ale wielką ulgę przyniesie się ludz- 
kości, jeżeli rząd zechce przypomnieć sądom po- 
wiatowym włożony na nie obowiązek legalizowa- 
nia zgłaszającym się stronom dokumentów bypo- 
tecznych. 

Poseł Olpiński pragnął głosowania imienne- 
go (!) rad tą sprawą. Wniosek jego nie uzyskał 
nawet należytego poparcia. Wniosek p. Kryni- 
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ckiego (o uwolnienie od legalizacji dokumentów do 
kwoty 50 zł.) został uchwalony. 

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
szkolnej z petycyj o zmianę $$ 35, 40, 45, 46, 
47, 49 1 52 ustawy szkolnej krajowej z dnia 1. 
stycznia. Sprawozdawca poseł Zoll. 

Komisja wnosi: 

Petycje zarządu głównego 'Towarzyst* a pe- 
dagogicznego nauczycieli okręgu żydaczows % 
samborskiego, gródeckiego, nauczycieli sz id- 
dowych w Krakowie, członków Kółka pedagogi- 
cznego: rozdolskiego, mikołajewskiego, nauczy- 
cieli okręgu mikołajewskiego, nauczycieli okręgu 
kołomyjskiego i niżańskiego w przedmiocie zmiany 
tyt. IV. ustawy szkolnej krajowej z dnia 1. sty- 
cznia 1889 r. o stosunkach prawnych nauczy- 
cieli, odstępuje się Wydziałowi krajowemu z po- 
leceniem, aby sprawę żądanej w nich zmiany 
artykułów powyższych ustawy szkolnej zbadał, 
oddziaływanie jej na fundusz krajowy dokładnie 
obliczył i po porozumieniu się z radą szkolną 
krajową, odpowiednie wnioski na następującej se- 
sji przedłożył. — Uehwalono. z 

Nastąpiło sprawozdanie komisji szkolnej o 
sprawozdaniu z czynności dep. ILL. Wydziału 
krajowego. Sprawozd. p. Rey.. 

Komisja wnosi, aby ejm sprawozdanie 
z czynności dep. III. (szkolnego i prezydjalnego) 
przyjął do wiadomości. Uchwalono. 

7 porządku przystąpiono do sprawozdania 
komisji szkolnej o sprawozdaniu rady szkolnej 
krajowej o stanie szkół średnich galicyjskich za 
rok 1892,3. Sprawozdawca rektor Ćwikliń- 
ski. 

Komisja wnosi : Sprawozdanie rady szkolnej 
krajowej o stanie szkół średnich galicyjskich 
w rokujszkolnym 1892,3 przyjmuje się do wiado- 
mości. 

Sejm uchwala następujące rezolucje : 

I. Wzywa się rząd, aby naukę religji moj- 
żeszowej w szkołach średnich w stosowny sposób 
uregulował. 

II Wzywa się rząd ponownie, aby przystą- 
pił do założenia wyższej szkoły realnej w Tar- 
nowie. 

IIL Wzywa się rząd, aby zaradził rażącym 
niedostatkom w pomieszczeniu niektórych szkół 
średnich, już to przez wybudowanie własnym 
nakładem obszernych, dogodnych i wymaganiom 
hygieny odpowiadających gmachów szkolnych, 
już też prrez dostarczenie pomocy pieniężnej 
gminom miejskim w celu postawienia takichże 
gmachów szkolnych, a to najpierw w Krakowie 
i Lwowie. 

IV. Wzywa się rząd, aby naukę gimnastyki 
w szkołach rednich w odpowiedni sposób ure- 
gulował i uczynił przedmiotem obowiązkowym, 
orazjaby się postarał o wybudowanie w jak naj- 
krótszym przeciągu czasu przy każdej szkole 
średniej odpowiedniej sali dla gimnastyki. 

V. Wzywa się rząd ponownie, aby po- 
większył płacę nauczycieli szkół śre- 
dnich i otworzył dla nich możność 
awansu, dającego zasługującym eo 
raz lepsze utrzymanie istanowisko. 

P. Key w przemówieniu swem wystąpił 
przeciw zbytuiemu przeeiążaniu młodzieży stu- 
djami klasycznemi. Pragnie on, aby w dzie- 
dzinę wychowania wprowadzono pierwiastek wię- 
cej idealny, więcej wolnościowy. Klasy- 
cyzm był twierdzą cezaryzmu — dziś wobec 
zmienionych stosunków konieczną jest zmiana 
i programu naukowego. Domaga się dalej, aby 
młodzież w szkołach przyswajała sobie ducha 
heleńskiego, któryby ją ochronił od pła- 
skiego anaterjalizmu i przewrotnych tendencyj 
tegoczesnych. Zdaniem mowey, młodzież przy- 
swoi sobie ducha heleńskiego, czytając przekłady 
i słysząc od nauczyciela szczegóły, dotyczące 
e Greków i Rzymian. Rzadko zdarzają się 

ziś profesorowie, Brórzy potrafią rozentuzjazmo- 
wać uczniów, opowiadając im piękne powieści 
z zakresu mitologji, rozwijając myśli ukryte 
w pomnikach literackich. Rezolucji mowca nie 
stawia i chociaż wie, że rozbija sobie głowę o tę, 
zresztą wiekami już nadszczerbioną warownię, 
jednak przyszłość należy do mowcy i jeżeli 
nie on, to myśl jego kiedyś zwycięży. (Uklaski.) 

Następnie na wniosek posła dra Zolla odro- 
ezono posiedzenie z powodu spóźnionej pory. 

Z kolei odczytano interpelacje i wnioski. 

P. Zoll i 62 posłów wszelkich odcieni wnie- 
sli do komisarza rządowego interpelację : 

1. Czy projekt zmiany $ 9. dotychczasowej 
ustawy o konkurencji kościelnej, aby parafjanie 
takich miejscowości, w których znajduje się ko- 
sciół publiczny nieparafjalny ich staraniem utrzy- 
mywany, uważani byli za wyłączonych ze zwią- 
zku parafjalnego i uwolnieni od konkurowania 
na kościół i budynki parafjalne (macierzyste), 
— został przedłożony do najwyższej sankcji, a 
jeżeli nie, jakie przeszkody stoją temu na za- 
wadzie ? 

2. Czy zamierza rząd poczynić odpowiednie 
kroki, aby zadość uczynić żądaniu, wyrażonemu 
w rezolucji uchwalonej przez Sejm w r. z.. wzy- 
wającej rząd do przeprowadzenia takiej zr any 
w ustawie państwowej z r. 1874, któraby ` 
żliwiła w drodze ustawodawstwa krajowego i- 
nienie parafjan, o ktorych wyżej mowa, od ion- 
kurowania do wydatków kościoła macierzy- 
stego. 

P. Potoczek i tow. interpelują rząd z po 
wodu wadliwego wykonywania robót regulacyj- 
nych rzecznych. 

P. Strok interpełuje rząd, kicdy zniesioną 
zostanie należytość 17'/, ct. za doręczanie de- 
kretów sądowych. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3. Następne 
posiedzenie w sobotę o godzinie 11. 


= 
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Na podstawie referatu p. Goldmana zała- 
twiła komisja budżetowa rubr. IV. i V. budżetu. 
Na koszta szczepienia rubr. IV. przyjęto kwotę 
preliminowaną 70.000 zł., przytem poruszono 
sprawę wezwania rządu, aby potrzebną dla woj- 
Ska w Galicji krowiankę brano z zakładów kra- 
jowych, a nie sprowadzano jej z innych prowincyj. 
Obecny przy obradach szef dep. V. oświadczył, 
że Wydział krajowy stosując się do życzenia 
komisji budżetowej, poczyni sam potrzebne w tym 
celu kroki. 

Na wydatki sanitarne (rubr. V.) uchwalono 
wstawić do budżetu kwotę 19.000. 


Lokalna kołej pokucka. 

W sprawie tej odbierany z kompetentnej 
strony następujące pismo, które ze względu na 
Jego ważność umieszczamy : 

Od lat dwudziestu, obywatele powiatów 
kołomyjskiego, horodeńskiego, zaleszczyckiego 
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w krótkim czawie piegi, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 2. Lutego 1894 p, 


i paru przyległych starali się o wybudowanie 
lokalnej kolei od Delatyna na Kołomyję do Ilo- 
rodenki i Zaleszczyk. Robiono wiele hałasu, lecz 
nie osiągnięto żadnego dodatniego rezultatu, 
gdyż nikt serjo nie zajmował się interesem, 
a wszelkie teoretyczne poglądy i chęci rozbijały 
się o brak ludzi czynu. l 

Dopiero przed dwoma laty wytworzyło się 
konsorcjum, którego staraniem przeprowadzono 
trasę od Delatyna do Szeparowiec, zatwierdzoną 
już przez ministerstwo handlu, a obecnie kończy 
się dalsza trasa na Kołomyję aż do samych Za- 
leszczyk. 

Projekt, nie wychodzący dotąd po za grani- 
cę iluzji, zaczyna powoli przybierać formy kon- 
kretne i jest nadzieja, zejli ja pokucka,. ważna 
nietylko dia całej tamtejszej okolicy, ale i dla 
handlu ogólno-światowego, przyjdzie nareszcie 
do skutku. 

O potrzebie budow -kolei lokalnych wszy- 
scy są już przeświadczeni, a najlepszy dowód, 
że Wydział krajowy wziął całą sprawę w swoją 
rękę i na terażniejszej sesji sejmowej przedsta- 
wił odnośne wnioski. 

Jedną z najważniejszych tych linij jest bez- 
warunkowo kolej prowądząca od Delatyna do 
Kołomyi, Horodenki i Zaleszczyk. Połączona 
z główną linją tranzytową t. j. koleją lwowsko- 
ezerniowiecką, oddać męże olbrzymie usługi nic- 
tylko sąsiadującym powiątom, ale i całej wscho- 
dniej Galicji. Przytem Kołomyja, jako obecny 
centralny punkt handlowy tamtych okolic, dzięki 
kolei lokalnej, ułatwiającej stosunek z Wiegrami 
i Wschodem, może wybitne stanowisko, 
jako targowica i miejsca zamiany płodów, po- 
chodzących od strony węgierskiej. Kołomyja jest 
jedyną naturalną drogą handlową dla Węgier, 
gdyż te na południe mają Stanisławów, Przemyśl, 
Tarnów, Bogumin, ale na północny-wschód tylko 
to iniasto odpowiada swojemu celowi. Gdyby je- 
dnakowoż lokalna kołej pokucka nie przyszła do 
skutku, to po wybudowaniu kolei rządowej ze 
Stanisławowa do Marmorosz-Sziget, zostanie Ko- 
łomyja odciętą od głównego punktu i eały ruch 
zbiorowy przeniósłby się na punkt inny, a stoli- 
cy Pokucia galicyjskiego groziłaby zupełna ruina. 
Dzisiaj już, skutkiem zastoju przemysłu nattowego 
w Śłobodzie Rungurskiej, interesa handlowo dość 
smutnie się przedstawiają, a z wprowadzeniem 
w ruch kolei Ntanisławów-Marmarosz-Sziget po- 
łowa mieszkańców zostanie nędzarzami. 

W wielkich zadaniach ekonomicznych po- 
jedyńcze jednostki, a nawet tysiące ludzi nie 
wchodzą w rachunek, jednakowoż same względy 
handlowe przemawiają za Kołomyją!: przeprowa- 
dzanie linji lokalnej, o której mówimy, zapewni jej 
rozwój i zarazem podniesie dobrobyt w eałej oko- 
licy, tak często nawiedzanej wylewami i innemi 
klęskami clementarnemi. 

Teraz, ze stanowiska rentowności przypa- 
trzmy się bliżej, czy owa linja opłaci się pod 
względem finansowym? Kolej przecinać będzie 
sześć powiatów: kołomyjski, kossowski, nadwor- 
niański, śniatyński, horodeński i zaleszczycki. Po- 
wiaty te liezą przeszło 500.000 ludności i appn- 
ją 674.000 hektarów ziemi, z której 248.385 lasu, 
po większej ezęśei wysokopiennego. Produkcja 
lasowa i rolnieza, przy ułatwionej komunikacji, 
za pomocą kolei przybierze z czasem ogromne 
rozmiary, nie mówiące już o bogactwach górni- 
czych, zajmujących także miejsce niepoślednie. 
W Kołomyi przemysł mączny stoi bardzo wysoko 
i tamtejsze młyny do swojego użytku spotrze- 
bowują zboże czterech graniczących powiatów. 
Eksport jednakże jest utrudniony, z powodu zna- 
cznych kosztów przewozu. Po wybudowaniu ko- 
lei, droga skróconą zostanie przynajmniej o dwie 
trzecie, a zatem i koszta transportu zredukują 
się do jednej trzeciej. Tym sposobem nietylko 
przemysł mączny, ale i drzewny będzie mógł 
śmiało konkurować z pfłodami węgierskimi. Jak 
dzisiaj, zbyt zboża jest dość utrudniony. Po za- 
prowadzeniu lokalnej kolei pokuckiej znajdzie 
ono łatwy pokup i ceny się unormują. 

Olbrzymie lasy, z powodu niemożliwości wy- 
wozu, leżą dotąd odłogiem. Kolej wypełni to za- 
danie i w przyszłości przyniesie miljonowe zyski. 
Porty morskie w Tryjeście i Rjece łatwo skorzy- 
stać mogą z drzewostanu dziewiczych lasów na- 
dworniańskich i pogranicza węgierskiego, również 
iz pokładów miedzi i minerałów tych ukolie pod- 
karpackich. 

Wywóz wiu węgierskich do Rosji i Galicji, 
rok ułatwionego transportu, przybrać musi 
kolosalne rozmiary, a ponieważ droga do portów 
morza Adrjatyckiego skróconą zostanie piana 
mniej o 50 mil, gdyż kolej łączyć się będzie z 
drogą żelazną nadcisańską, więc i wszelkie towa- 
ry kolonjalne węgierskie obiorą drogę na Ko- 
łomyję. i 

Żupy solne w Łanczynie i Delatynie wsku- 
tek utrudnionego wywozu wyrabiają zaledwie 
509/, materjału. Wobec wybudowania kolei Po- 
kuckiej produkcja wzmoże się ogromnie 1 przy- 
niesie znaczne korzyści rządowi. „Js 

Tak w Kołomyi jak i okolicy znajduje sią 
kilkanaście większych i małych rafineryj nafto- 
wych. Teraz rozwijają się one w dość powolnem 
tempie, a to skutkiom braku komunikacji i śro- 
dków transportowych. Tutaj kolej Pokucka ode- 
gra ważną rolę i wpłynie stanowczo na rozwój 
tej gałęzi przemysłu naszego. > 

Jak cała tą pfzestrzeń a jest handlową, 
wystarczy przytoczyć, że jedno miasto Horo- 
denka, zarabia rocznie za furmanki do Kołomyi, 
poważną cyfrę 120.000 zł, pomimo, iż na wio- 
snę i w jesieni, skutkiem złej drogi, przewóz 
całkowicie bywa wstrzymany. A 

Pod względem strategicznym, kolej Pokucka, 
ma doniosłe znaczenie. Linja Kołomyja-Delatyn, 
sama dla siebie stanowi ważną odnogę kolei 
Stanisławów-Woronianka i główną drogę stra- 
tegiczną skraca o 84 klm. W razie wojny 
służyć także może jako rezerwowa linja uboczna 
dla szybszego transportu wojsk z Węgier do 
wschodniej i południowej Galicji i Bukowiny i 
na Nowosielice do Rosji. " 

Dalsza część kolei Pokuckiej do Horodenki 
i Zaleszczyk stanowi nader cenną linję strate- 
giczną, służącą do przewozu wojsk z Węgier 
do granicy Rosji, Skraca ona odległość z Wę- 
gier do Dniestru przynajmniej o 160 klm. Ą 

Szezupłe ramy dziennika nie pozwalają 
nam rozpisywać się obszerniej o lokalnej kolei 
Pokuekiej. Przytoczyliśmy tylko ważniejsze 
punkty, które aż nadto wystarczą do przekona- 
nia każdego, że owa linja Jest jedną z najwa- 
żniejszych kolei. lokalnych i budowa takowej, 
powinna być jak najprędzej rozpoczętą. i 

Nie wątpimy także, iż nietylko Sejm, inte- 
resowane rady powiatowe i gminne, ale i rząd 
przyczyni się hojnym zasiłkiem do wybudowania 
owej kolei. 
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zostało wniesione do- komisji kolejowej, 
dzonej z łona Sejmu galicyjskiego. 


wysa- 


Wystawa krajowa. 


Dział reitrospektywny sztuki polskiej. 

Niezwykle świetnie zapowiada się tak zwana re- 
trogpektywna, czyli historyczna wystawa malarstwa 
i rzeźby w Polsce. 

Rzuci ona niezmiernie ciekawe światło na ro- 
zwój sztuki naszej, począwszy od czasów Stanisława 
Augusta, gdy pędzel i dłuto znajdowały się jeszcze 
w powijakach niemocy, skończywszy na dniach pra- 
wdziwęego tryumfu i chwały we współczesnym nam 
okresie. Rok 1887, gdy sztuka polska po raz pier- 
wszy wystąpiła w Krakowie zbiorowo, zadziwiające 
swoim samodzicinym i świetnym rozwojem, przyjęto 
jako granice, w której zamknie się wystawa retro- 
spektywna. Dzieła sztuki powstałe po roku 1887, 
należeć będą, jak wiadomo, do wspaniałej wystawy 
współczesnego malarstwa i rzeźby. 

Na ostatniem posiedzeniu komitetu lwowskiego 
dowiedzieliśmy się z ust profesora Antoniewicza, że 
retrospektywny dział doznaje zewsząd najgorętszego 
poparcia. Olśniewującą obiecuje bvć kolekcja nieśmier- 
telnyeh dzieł Matejki. W oddzielnym pawilonie zoba- 
czymy prawie wszystkie olbrzymie jego płótna, a obek 
tego niezliczoną ilość genjalnych szkiców, projektów 
it. p. Te ostatnie wystawione będą w mniejsze; 
sali, większa obejmie dzieła tej miary, jak „Unia, 
„Kościuszko” i inne. Z przyjomnością nadmieniamy, 
że z Wiednia nadejdzie „Rejtan*, z Pesztu „Smierć 
„Warneńczyka*, poczyniono również kroki o wszystkie 
inne obrazy krakowskiego mistrza. 

Niemniej wysoce zajmującą 
prace Grottgera. Ukażą się tu nietylko popularne, 
znane z reprodukcji Kartony natchnionego twórcy 
„Wojny*, „Lithuanji”, „Połonji*, ale zarazem wiele 
prac nieznanych publiczności. W Rzymie u ks. Tur- 
lonia ma się znajdować niereprodukowana dotad 
tak zwana druga serja „Warszawy“, która swego 
czasu budziła podziw na jednej z wystaw świata. 
Jest nadżieja, tźe cykl ten zabłyśnie m nas zarówno 
jak oryginał „Polonji*, własność księcia Palfy'ego w 
Wiedniu. Ciekawą rzecz zgłosił p. Mickiewicz, syn 
wielkiego Adama, a mianowicie olejny obraz Grottgera 
„Fryne”, jedną z ostatnich prace nieodżałowanego 
artysty. Z tych samych rąk z Paryża spodziewać 
się można kilka bardzo charakterystycznych kary- 
katur Grottgera, które w ostatnich chwilach życia 
rysował... Dodajemy, iż hrabią Tarnowski z Snia- 
tynki, właściciel bogatego zbioru rysunków Artura, 
przyrzekt także wystawie gorące poparcie. 

O stanowisku Brandta w sztuce polskiej nie po- 
trzeba chyba nikomu przypominać. Zbyt to popu- 
larna w kraju i zagranicą firma artystyczna. Nie- 
stety, publiczność polska przeważnie ze słyszenia lub 
reprodukcji zna jego obrazy, zwłaszcza dzieła pier- 
wszorzędne. Otóż usilnem staraniem komitetu jest, 
iżby najeełniejsze jego utwory, ukryte po większej 
części w rękach obcych, zagranicą, sprowadzić na 
czas wystawy. I tak mamy ujrzeć sławne, pełne 
poezji „Powitanie stepu“, jedno z najświetniejszych 
płócien Brandta, które szczęśliwy Berlin posiada w 
swoich murach! Ózynią się również zabiegi o pozy- 
skanie przepysznego płótna tego mistrza,- będącego 
własnością arcyksiężniczki ,Gizelli „Odsiecz wiedeńska“. 
Z prac dawniejszych zapowiedziano „Przeprawę Liso- 
wczyków' i inne. 

`  Poduieść w końca wiuniśmy, 
stawy naszcj poznańskie towarzystwo przyjaciół nauk 


kolekcję utworzą 


odstępuje .cenne swoje zbiory, około ośmdziesiąt 
obrazów, głównie amtoportretów, które tak są po- 
żądane wobee projektu, aby obok dzieł każdego 


artysty. mógł hyć, +o ile możności, 


zawieszony jego 
portret. ; 


d E $ 

Muzeum uustrjackie przemysłowo- 
hygieniczne, zostające pod dyrekcją dr. Migerki, 
przyszie kolekcję okazów urządzeń ochronnych dla 
robotników, którą rozmieści na przestrzeni 50 me- 
trów kwadratowych. 

Oddział Towarzystwa gospodar- 
czego: stryjsko-drohobycko -żydaczowski uehwalił 
utworzyć zbiorową wystawę płodów rolniczych, a 
zwłaszcza zboża z swojego okręgu. * 

Projekt bramy wystawowej od strony 
parku Kilińskiego, opracował na motywach swojskich 
p. Zacharjewicz (syn); projekt ten otrzymał aprobatę 
na .woezorajszem posiedzeniu wydziału budowlanego 
wystawy. 

Pawilony dla muzyk na placu wysta- 
wowym wzniesione będą wedłng projektów młodego 
architekty p. Łużeckiego. 

Katalog wystawy szżtnki współ- 
czesnej wydany będzie w formie wytwornej z ilu- 
stracjami, tak, ażeby nietylko służyć mógł publi- 
czności jako przewodnik po wystawie, alo zarazem, 
aby był miłą jej pamiątką, 

Zjazd lekarzy i przyrodników od- 
będzie się podczas wystawy w dniach od 18. do 
Że. lipca. 


KRONIKA. 
Pamiętajmy 0 fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. ak 


Djarjusz Iwowski. 

Piątek 2. lutego, 

Teatr hr. Skarbka: O godz. pół do 4. popoł.: 
„Studnia artczyjską", czarodziejski melodramat ze 
śpiewami i tańcami w 4 aktach z prologiem przez 
Karola Majeranowskiego; wieczorem o godz. 7.: 
„Wesele Figara“, komedja w 5 akt. Beaumarchais ego, 
tłumaczenie Stan, Koźmiana. 
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Y iadomości osobiste. Arcyks. KEngenjusz i 
Ferdynand Józef, po przedstawieniu się ko- 
mendantowi korpusu w Krakowie, złożyli wizytę ks. 
kardynałowi Dunajewskiemmu, który ich też odwidził 
w hotelu. Arcyks. Ferdynand Józeť odjechał z Kra- 
kowa d. 30. zm 0 godz. 3. popoł. Wieczorem w 
sali Grand-hoteln odbyło się towarzyskie zebranie, 
w którem wziął udział arcyks. Kngenjnsz. jeneralicja, 
oraz wyżsi oficerowie sztabowi. Areyks. Tugenjnsz 
odjechał z Krakowa d. 31. zm. rano. 

Z życia towarzyskiego. W bieżącym tygodniu 
odbędzie się w m. Berdyczowie, w gubernji kijowskiej, 
ślub Rogiera hr. Łubieńskiego, z panią Macją 
z Hołowińskich Colonna-C zosnowską, właści- 
ciełką dóbr Pruski w powiecie kamioneckim. 

Nekrologja. Jan Winiarski, ur. w I8I1 r, 
zolnierz z 1831 r., zmarł w Brzeżanach. — Adolf 
Kobyliński zmarł d. 14. bm. w majętności 
swej Cieszewli. w 78 r. życia. Był to jeden z osta- 
tnich przedstawicieli najstarszego pokolenia ziemi 
Nowogrodzkiej, Relacje jego o rodzinie Mickiewiezn 
i Czeczota, którego ciekawy raptularz ofiarowat za- 
kładowi im. Ossolińskich, jak niemniej udzielona p. 


AO 


tiysik toaletowy 


dobroci 
wagors bardzo dobrym 


> m 


iż nu raecz wy-, 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Usoby, posiadające sk.rę delikatną i zdeluą do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 
do wytwarzania pryszezy, liszai i wągrów, mogą nżywać grysiku toaleto- 
skutkiem jako środka ługodcopo i znakumicie 
aczyszczającego skórę 35 et, 


o ezasweh powstania 1880 r. 1 pierwszej młodoś, 
znanego w dziejach polskiej sztuki artysty-m; 
Niewiarowicza - Tysiewicza, dostarczyły literaturze 
dziejom i pogadanee, niejednokrotnie wielce cieka- 
wego wątku. — W dziennikach poznańskich czytam. 
iż śp. Kazimierz Szuman, radca sprawiedliwości, 


| długoletni przewodniczący izby adwokackiej, rozstał 


się z tym światem po krótkiej chorobie w niedzielę 
d. 28. zm. o godz. 5. tano. Zdolny prawnik cieszył 
się znaczną klientelą, dopiero w ostatnich czasach 
choroba zmusiła go do opuszczenia pola pracy. Po 
śmierci śp. profesora Mymarkiewjcza społeczeństwo 
powierzyłó mu zaszczytne stanowisko prezesa Towa- 
rzystwa «pomocy naukowej im. K. Marcinkowskiego. 
Nieboszczyk umiał być wdzięczny za to odznaczenie 
i oddawał się sprawom Towarzystwa z wicika gorli- 
wością i energją. Dla prawości charaktery ; ~ 


A i pełnego 
werwy dowcipu, był powszechnie 


Szanowany i ju- 


biony. — W Wieliczee zmarł Aleksander Entrei 
cher, żołnierz z r. 18381 z pułku karabinierów, 
b. właściciel Trzebini i b. prezes rady powiatowoj 


w Chrzanowie. 
Kalendarz. Piątek (2.): N. P. M. Gromnicznej, 


Wschód słońca o godzinie 7. minut 55, zachód o 
godzinie 4. minut 54, 
Kalend. myśliwski. Wolno polować na 


jelenie i kozły (vogacze), zające, dropie, pardwy. ba- 
żanty, kuropatwy, ptactwo wodne i błotne w ogólności, 

Ze świata. Przed kilku laty wzbogaciło się 
nasze miasto nowym salonem, który łącząc w sobie 
tradycje polskiej gościnności z wielkoświatowym sty- 


lem, stał się jednem z ognisk życia towarzyskiego 
stolicy krajn, Onegdaj pp. Antoniowie Chamcowie 
zgromadzili n siebie osob kilkadziesiat; tańczono 


ochoczo pod dystyngowanem kierownictwem bar. Kon- 
stantego Brnnickiego. Po wykwintnej kolacji rozpo- 
cząły się na nowo tańce, które przeciągnęły się do 
dnia białego. Świat parlamentarny lwowski licznie 
także był reprezentowany z p. namiestnikiem i ksje- 
ciem marszałkiem na czele. 


Objad. U arcyksięstwa Leopoldów Salvatorów 
odbył sie onegdaj o godzinie 6 obiad, w którym 
oprócz gospodarstwa i damy dworn hrabiny Olgi 


Puppi, wzięli ndział: Marja hr. Potocka, Wilhelm 
hr. Siemieński-Luwicki z małżonką, Filip Zaleski, 
Szezęsny hrabia =Bolesta-Koziebrodzki, wiceprezydent 
wyższego sądn krajowego Aleksander Mniszek-Tchórzni- 
cki, pani Teodora baronowa Lazarini, prezes galic 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Zygmunt Dem- 
bowski, Jakób baron Romaszkan z małżonką, Sewe- 
ryn baron Brunieki, Adolf baron Brunieki z mał- 
żonką, oclmmistrz dworn podpułkownik Karol baron 
Lazarini, Tadensz  Czarkowski-Golejewski, rotmistrz 
Napoleon Krahl, porucznik Józef hrabia  Bolesta-Ko- 
ziebrodzki. 

s rzeniesienia. Dyrekcja poczt i  telegrafów 
przeniosła asystentów poeztowych: Antoniego Zieliń- 
Zielińskiego ze Stanisławowa do Jnrosławia, Włady- 
slawa (idlewskiego 4 Jarosławia do Żółkwi, Dyoni- 
zego Jasienieckiego z Zółkwi do Zywea, wreszcie 
Szymona Worobla z Żywca do Krakowa, 

Wiadomości djecezjalne. Gr.-kat. archidjecezja 
lwowska: Prezentę na Poinonięta w powiecie roha- 
tyńskim, otrzymał ks. Włodzimierz Sabat. — Kano- 
niczną instytucję otrzymali: ks. Grzegorz Hirniak na 
Wimniki i ks. Emil Brojanowski na Bołożynów. 

Z uniwersytetu. P. Józef Bryliński otrzymał w 
uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 


' Zmiana własneści. Dobra Kamienopol i Pod- 


 borce 800 morgów bazait, odległości jedne mila od 


Lwowa, kupił za cenę 190.000 zł. 
Krzeczunowicz, właściciel Jaryczowa. 
„W sprawie Towarzystwa wzaj. pomocy ofi- 
cjalistów prywatnych: Wydział centralny Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych po- 
daje do wiadomości w myśl $ 18. statutu, że tego- 
roczne posiedzenia rady nadzorczej tegoż towarzystwa, 
rozpoczną się dnia 1. marca we Lwowie w mali ra- 
tuszowej. 

Ze „Sokoła* złoczowskiego. Na wałnem zgro- 
madzeniu członków „Sokoła“ w dniu 28. stycznia 
1894, wybrano przewodniczącym Leona Krobickiego ; 
zastępcą dra Władysława Bodyńskiego. W skład wy- 
działu weszli pp.: Franc. Ksaw. Dębicki, dr. Ludwik 
Heyne, dr. Eugeniusz Kołaczkowski, Włodzimierz 
Krzyształowski, Joachim Łysiak, Tadeusv Strzelecki. 
Zastępcami wybrani pp.: Imdwik Lipski. Edmund 
Olonkowski, Jan Sędzimir, Delegatami na zjazd zwia- 
zku.pp.. dr. Heyne Ludwik, L. Krobicki, St. Sido- 
rowski ; zastępcami : Jan Mosiewicz, Tad. Strzełecki. 
Do komńsji rewizyjnej weszli ppi: K. Jaroszewski i 
J. Grabowski. Wydział wybrał wkarbnikiem p. Fr. 
Ks. Dębickiego, sekretarzem p. T. Strzeleckiego, za- 
stępcą p. E. Olonkowskiego. 

Opłata kwaterunkowa. Magistrat wydał naste- 
pujące obwieszczenie. Uchwsłami z dnia 30. grudnia 
18938 i 11. stycznia 1894 postanowiła rada miejska 
podobnie, jak w roku zeszłym, pokrywać przewidzia- 
ne na rok 1894 koszta kwaterunku wojska we Lwo- 
wie, opłatą kwaterunkową od tych właścicieli real- 
ności, na których cięży obowiązek kważeranku we- 
dług postanowień ustawy z dnia 11. czerwca 1879 
(Dz. u. p, nr. 93). W roku 1894 wynosić bę- 
dzie ta opłata również 4%% — „eztery od 
sta” podatku domowo-czynszowego pań- 
stwowegó, wymierzonego w myśl ustawy z 9. 
lutago 1882 (Dz. u. p. nr. 17.), a właściciele real- 
ności wolni będą skutkiem tego w normalnych sto- 
sunkach od kwaterunku rozdzielnego. Budynki, które 
z powodu nowej budowy bądźto całkiem, bądźto czę- 
Sciowo wolne są czasowo od podatku domowo-czyn- 
szowego, nie są wolne od tej opłaty  kwaterunkowej, 
a pobór takowej na rzecz kasy miejskiej sprawować 
będzie jak dotąd główny urząd podatkowy w termi- 
nach ustanowionych dla opłaty podatku domowo- 
czyttszowego, czyli kwartalnie z dołu. 

Skutkiem nieostrożnej jazdy parobek Ignacy 
Schmidt, najechał wczoraj po południu na ulicy Żół- 
kiewskiej wóz tramwajowy, wybił dwie szyby i omal 
nie skaleczył jadących w nim osób. 

Przed południem zaś, włościanin Hnat Locha, 
na placn Goluchowskich przejechał i skaleczył 13- 
letnią Stefanję Ząbkównę, którą zaopiekowała się 
stacja ratunkowa. Policja pociągnęła winnych do 
odpowiedzialności. 

ignorancja. Z Krakowa piszą: Na ostatniem po- 
siedzeniu rady miejskiej krakowskiej zdarzył się fakt, 
zasługujący na rozpowszechnienie go jak najszersze, 
na wieczne świadectwo 0 ignorancji wśród szeregów 
tutejszoj inteligencji. Chodziło mianowicie o nazwanie 
ulicy „nad Rudawą* ulicą Teofila Lenartowi- 
cza, którego ciało Kraków przed pół rokiem z taką 
uroczystością odświętną w mury SWóje wprowadził i 
na Skałce w grobach „ojezyźnie zasłużonych" pocho- 
wał. Wniosek ten spotkał się z opozycją niespodzianą, 
albowiem powstał dr. D. i usiłował dowieść. iż na- 
zywanie ulie nazwiskami nicznanych poetów, nie 
jest rzeczą praktyczną i że włościanie, do Krakowa 
przychodzący» czytając na murach domów nazwisko 
jakiegoś „Lenartowicza“, wzruszaliby ramionami, nie 
wiedżąc, kto zacz bvł ten człowiek, iż mazwiskiam 


p. Aleksander 


— oaz 
na 


NP "FR 


Jago aż ulicę ochrzczono. Na to zabrał głos p. Asnyk, 
Który naturalnie nie omicszkał sprostować nieco dzi- 


/wnych, jak na pana dra D. poglądów, poczem ulicę 
maad Rudawą“ już bez dalszych epizodów i prze- 
szkód nazwano ulic} „Teofila Lenartowicza”. Dla 
wiecznej pamięci notujemy, iż fakt ten wydarzył się 
IW Krakowie, na posiedzeniu rady miasta d. 24. sty- 
©znia r. 1894. E 

l Kanonizacja Dziewicy Orleańskiej. Z Rzymu 

| donoszą, że kongregacja obrządków zajmie się w 

marcu urzędownie po raz pierwszy sprawą beatyfika- 
cji i kanonizacji Dziewicy Orleańskiej. W marcu od- 
będzie się także konsystorz, na ktorym Ojciec św. za- 
mianuje kilku nowych kardynałów. 

Wystrzałem z karabinu pozbawił się życia M. 
W., żandarm, stacjonowany w Pruehniku. Powodem 
samobójstwa miała hyć obawa przed karą za prze- 
kroczenie służbowe. 4 

Z okna drugiego piętra koszar artyleryjskich 
w Jarosławiu wyskoczył żołnierz przed kilku dniami 
i zabił się na miejscu. W załodze tamtejszej jest to 
trzeci z rzędu wypadek samohójstwa w przeciągu 
ostatnich dwóch miesięcy. + 

Czuty mężulek. W Jodłówce, pod Pruchnikiem, 
pewien włościanin zagłodził swą żonę.  Poróżniwszy 
się z nią, zamknął ózuły mężulek nieszczęśliwą ko- 
bietę w komorze i przez kilka dni z rzędu Żadnego 
pie dał jej pożywienia: a że dom. w ktorym wypa- 
dek ten zaszedł, znajduje się po za wsią i jest zu- 
pełnie odosobniony, więc też nikt pomocy udzielić nie 
mógł skazanej na śmierć głodową. Ofiara. czułości 
małżeńskiej zmarła, a przeciw niegodziwemu mezowi 
wdrożono śledztwo karne, 

Trzęsienie ziemi. Miasto Roszan w Persji zbu- 
rzone trzęsieniem ziemi. Dwanaście tysięcy osób za- 
, bitych, 50.000 bydła zginęło. 

Olbrzymi pożar zniszczył w Nowym Jorku ho- 
tel Bath, trzy banki i dwanaście magazynów. 

Wielki pożar wybuchł przed kilku dniami, w 
fabryce maszyn Redingera, w Czerniowcach. Ogień 
podobno powstał z lokomobili, którą ogrzewano. 
jednej chwili ogromne zabudowania fabryczne stanęly 
w płomieniach, a o ugaszeniu ognia nie mogło na- 
wet być mowy. Straże skierowały więc całą akcję kn 
temu, ażehy pożar zlokalizować, co im się w końen 
powiodło. Fabryka zgorzała praawie doszczętnie, a 
była ubezpieczoną w Towarzystwie krakowskiem wza- 
jemnych ubezpieczeń na kwote 60.000 zl. 

Rozpowszechnione wieści, jakoby na balu 
dziennikarskim miaf panować ok. przeszka- 
dzający swobodzie tańczenia, są nieuzasadnione, albo- 
wiem komitet ograniczył stosownie ilość biletów 
wstepu. 

j W dekorację sali kasynowych wprowadzono no- 
wy, a nader efektowny Szozegóľ, mianowicie mniejszą 
salę, przemienioną w wspaniały namiot, oświetlono 
elektrycznie. Ci, którzy byli na próbach oświe- 
tlenia, opowiadają, iż skutek tego mała sala kasyno- 
wa przedstawia się wprost uroczo. 

Z kolei państw. Jak się dowiadujemy, zezwo- 
lita jen. dyrekcja kolei państwowych na prośbę naj- 
wybitniejszych reprezentantów przemysłu naftowego 
w Galicji, żeby wóz, który dotychczas tylko w mie- 
siącach letnich kursował wprost pomiędzy 
Lwowem a Zagórzanami i w miesiącach 
zimowych do odnośnych pociągów przyłączony 
został. 

Ponieważ jednak ze względów technicznych ruchu, 
wóz ten musi być ostatnim, przeto jen. dy- 
rekcja zastrzega się Z góry, 46 przy używanym obe- 
enie powszechnie systemie ogrzewania, wobec zwy- 
kłej długości tego pociągu i przy panujących w kli- 
masie galicyjskim silnych wiatrów i mrozów nad 
10”, nie może dać gwarancji, czy w takich razach 
. utrzymanie odpowiedniej temperatury w ogrzanym ` 

wagonie okaże się możliwem. 

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w sobotę 
dnia 3. lutego odczyt panny Róży Nussbaumównej, 
lanreatki filozotji, na temat z fizyki „Analiza spek- 
tralna i jej zastosowanie“. i 

Fabryka szkła. Tarnowska fabryka szkła prze- 
szła na własność firmy Kupfer i Glaser. Wiadomo, 
że wspomniana firma należy do największych w tej 
gałęzi w Austrji, to też jest nadzieja. że fabryka 
tarnowska urządzoną zostanie ua sposób europejski 
przy zastosowaniu najnowszych wynalazków. Fabryka 
wyrabiać będzie płyty szklanne we wszystkich wiel- 
kościach i jakościach. Przemysł nasz krajowy zyska 
w każdym razie na tem bardzo wiele, a jest na- 
dzieja, że fabryka dozna w Galicji poparcia. 

Sześć żon ina w chwili obecnej pewien „gen- 
tleman* irlandzki; z tego właśnie powodu stawać 
będzie przed sądem. Na świadków powołano pięć 


„pierwszych“ jego żon, ostatnia przybyć nie będzie . 


mogła, bo mieszka aż w Auatralji. Dzienniki angiel- 
skie, donosząc o ciekawym tym procesie, przypomi- 
nają wykład o małżeństwie, miany niedawno przez 
deputowanego z Canterbury, p. Reaton.  Prelegent, 
mówiąc © stosunkach małżeńskich w różnych kra- 
jach, przytaczał fakt, że w Tybecie wolno jednej nic- 
wieście mieć prawnie trzech mężów, odwrotnie zaś, 
w Turcji wolno jednemu mężczyźnie mieć prawnie 
20 żon (nie więcej!). W Melbourne dają rozwód, 
jeśli dowiedzionem zostanie, że żona trzy razy z rzę- 
du... upiła się, w Stanach Zjednoczonych zaś niezgy- 
dność charakterów już stanowi dostateczny powód do 
rozwodu. W Japonji można łatwo dostać prawny roz- 
wód, dowiódłszy, że żona nazbyt jest wielomowną. 
Co kraj, to obyczaj. 


„CEST AZ 


Zgubiono w środę wieczór, w drodze z ulicy 
Akademickiej do placu Mazjackiego, lub z placu Ma- 
rjackiego do ulicy Trybunalskiej, złoty wisiorek 
z ametystem, do łańcuszka przy zegarku, warto- 
ści około 10 zł. Rzetelny znalazea zechce zgłosić się 
z tym wisiorkiem do administracji naszego pisma, 
gdzie otrzyma stosunkowo sowitą nagrodę. 

Składki Dla ubogiej rodziny przy, "ley pod Dębem 

ogiej To A e okąszOknn S ZŁ 
złożyli w dalszym ciągu PP. : M. Cieńska ń Mani Wil 
Józef Fanes, naczelnik stacji z Rajezy jl be « w 4 z 
F, w Mikuliczynie 44. Wdowa R let ez 4. ct, 
Marynia i Józio 50 ct. 4717 

Dla Cesia Andzia i Kazia Gołaszewskie | at Sien 

Towarzystwo zawodowe i zajpomogowe pomocników 
handlowych urządza w niedzielę dnia 4 b. m. w wlasnym 
lokału przy placu "trzeleekim 15 wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny-  oczątek o godz 7. wieczorom, 

z AK 


"SURSUM CORDA! 


(Po święcone młodzieży naszej ) 


tny, młody mój braoie, 
debie do życia wstręt? 
tylko zaliś fo stracie 
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i KIL, 
Choć twarde wiązy mamy n3 rek pr 
Niech się nie zgipa przeto z ki 
1 l 
Niech wróg nie słyszy naszego J95" s 
Ni nasgych skarg- 


wa, 


Wierni wysnawcy beżezo Sło 24 
| AN 5 naszych 1C; 


Nie potrzebujem kryć i 
Tegu, kio godność awoji, zachowa, 
Nie hańbi nie. 
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A gdyby kteś z nas upadł tak nisko, 
By wrogom cześć swą złożył u stóp — 
To pamięś jege prom na śmiecisko 
Rzućmy na 4np': 


ludność -w Berlinie, gdyż spodziewał się większe- 
go entuzjazmu. i 


Hamb. Corresp. oświadcza, iż ostatnie Wy- 
padki w Berlinie nie wpłyną na kierunek poli- 
tyki niemieckiej i zaprzecza, jakoby Herber- 
Bismarck miał wstąpić napowrót do służby 
dyplomatycznej. 


Więc śmiało, bracie, wznoś dumne czoło, 

Bierz uczuć barwę z nadziei tęcs, 
A w takt do pieśni, brzmłącej wesoło, 

Łańcuchem brzęcz. 

Z Rzymu donoszą: Z powodu wypadków 
sycylijskich wytoczony będzie proces przeciwko 
300 osobom, po części wieśniakom, po części 
socjalistom. Stwierdzono, że aresztowany socjali- 
styczny deputowany de Felice Giuffrida 
utrzymywał szyfrowaną korespondencję ze zna 
nym anarchistą Amilearem Ciprianim w spra- 
wie organizacji anarchistycznego sprzysiężenia. 


Niech tyran, słysząc brzęk ten złowrogi, 

Jak ów Belsazar przy nezcie drzy, 

I niechaj dreszez mu śmiertelnej trwogi 
Przerywa sny. 


Niech wie, że chociaż żelazne ramię 
Piers nam przytłacza, — duch krzepi nas, 
Którego żadna przemoc nie złamie, 
Ni stępi czas... 


i O ks. Tondini'm, Barnabicie, donoszono 
Już przed dwoma miesiącami, że w sprawie 


Nieeh wie łupiezea sławy i wiary. kalendarza udał się do Petersburga. Teraz 


Ze próżno swoją wytoż: ŚĆ: mE ; PA i 
ło nim iajrsgją Riekie] Aa à dowiadujemy się, że — jak ' było do przewidze 
- r - — nia — misja nie udaje mu się tak dalece, iż na- 
S Tzeknie: „aost. wet nie mógł dotychczas mieć odezytu, który 


wypowiedzieć chciał na posiedzeniu akademii 
nauk. Przybywszy do stolicy rosyjskiej, zamic- 
szkał w katolickiej akademji duchownej; lecz te- 
raz -— od miesiąca prawie — przeniósł się ao 
magnata rosyjskiego, księcia Biełosielskiego-Bie- 
łozierskiego. Ten jest teraz dla niego mecenasem. 
Co skłoniło o. Tondini'ego de-tej zmiany — bo 
przecież księdzu katolickiemu włakciwiej było 
miószkać wśród księży — niewiadomo. Domyślają 
się, że departament wyznań, zazdrosny bardzo 0 
swój wpływ na akademię dughowns, dał do zro- 
znnienia rektorowi akademaji, albo o. Tondin: emu, 
że niewłaściwym jest jego pobyt w niej. I rze- 
czywiście, nie można się dziwić, jeżeli tak jest. 
O. Tondini, jako uczony, znajdzie niezawodnić 
sympatję w gronie uczonych rosyjskich akademi- 
ków i u innych światłych Rosjan: może nawet 
ze strony rządu doznawać grzeczności ; lecz, jako 
zagraniczny katolicki ksiądz, do tego zakonnik 
i rodem Włoch, nie może u rządu mieć zaufania. 
Rząd rosyjski zawsze — i przyznać trzeba, że 
ze stanowiska swego konsekwentnie — będzie 
go podejrzywał, że jest jedynie ajentem papie- 
skim i że pod pokrywką naukową ma misję inna. 


I zagrzmi straszny piorun dziejewy, 
A wtedy, bracie, już z naszych rak 
Jak pajęczynę strząśniem okowy 
Bez żadnych mąk... 


Wtedy się skończy niewola sroga 
> I wiedy pozna zgrzybiały wiat, 
Że siły, która idzie od. Boga, 
Nie zniszczy kat! 
W stycznin 1894 rokn, 
Waligórski. 


-o mpap S 
Wiadomości literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek popołudnin o godzinie pół do 4 „Stu- 
dnia artezyjska”, czarodziejski melodramat ze śpie- 
wami i tańcami w 4. aktach z prologiem przez Karola 
Mzjeranowskiego : wieczorem o godzinie *% „Wesele 
Figara, komedja w 5. aktach Beaumarehais'go, ttu- 
maezenie Stanisława Koźmiana ; jntro w sobotę „Hu- 
genoti“, wielka opera w 4. aktach G. Maverbeer'a. 
Występ gośelnny panny Klwiry Colonndse. primadonny 
opery w Barcelonie, oraz występ pp.: Aleksandra 
Myszugi, Gabrjela Górskiego i Henryka Kowalskiego. 

Z teatru. Doskonały komedję Władysława hr. 
Koziebrodzkiego „Nauczycielka, grano wczoraj po 
dłuższej przerwie po raz czwarty, wobee dość licznie 
zebranego andytorjnm. Zajmującej walki z losem, 
jaką prowadzi Marta, słuchano burdzo uważnie, a 
przyznać należy, że artyści nasi grali wezoraj żywo 
i z temperamentem. 

Tytułowa rola w grze pani Stachowiczowej 
wychodzi teraz daleko lepiej, niż poprzednio, artystka 
gra ją energiczniej i stąd posłać Marty wywiera wig- 
ksze i sympatyczniejsze wrażenie. 

Dobrze również w roli hrabiny wychodzi pani 
Cichocka; na niemniejsze uznanie zasługują 
panie: (Siemaszkowa; Czaplińska i Otre,m- 
bows. A 

Z ról męskich wybija się na pierwszy plan 
Porycz w grze p. Hierowskiego, dobrego Kocia 
widzimy w interpretacji p. lrapszy. Z niewiel- 
kich ról wywiązują sie bardzo przyzwoicie pani 
Rybicka i pan Feldman. 

Artystów oklaskiwano niejednokrotnie. 


Fr. 


O. Tondini nie zraża się żadnemi trudnościami i 
nie daje jeszcze za wygraną. Pracuje dalej i sa- 
dzi, że zdoła coś uczynić. Naszem zdaniem, od- 
niesię ten tylko pożytek, że przekona się osobi- 
ście, jak ezczemi są jego marzenia o religijnem 
połączeniu Rosji z zachodnin Kościołem. 


Wedle informacyj gazet, bułgarski minister 
wojny zwidzi wj lutym r. b. Bukareszt, celem 
obejrzenia nowych fortyfikacyj stolicy rumuńskiej. 
Rząd rumuński przygotowuje dla ministra buł- 
garskiego: najserdeczniejsze przyjęcie Mémorial 
Dip’omatique przypuszcza, że minister bułgarski 
wyjeżdża do Bukaresztu celem rokowań w spra- 
wie konwencji wojskowej 


Bułgarją. między Rumunią i 


i a — 


Talegramy „Dziennika Polskiego”. 


Wiedeń 1. lutego. Cesarz zarządził podwyż 
szenie stanu pokojowego przy 48 pułkach pie- 
choty do wysokości tak zwanego „kókeren Frie 
densstand*, 

Wiedeń 1. stycznia. Izba adwokacka jedno- 
głośnie uchwaliła ostry protest przeciw sprawo- 
zdaniu prezydenta sądu Lamezana o obroń- 
Gach wiedeńskich. Protest wręczony będzie mini- 
strowi sprawiedliwości. 

Budapeszt 1. lutego. Cesarz po raz pierwszy 
od wielu lat pojawił się wezóraj na publicznym 
balu, mianowicie kupieckimi. 

eraga 1. lutego. * Na takultecie medycznym 
czeskiego uniwersytetu przyszło wczoraj do wię- 
kszych demonstracyj, które skierowały się prze- 
ciw słuchaczowi medycyny Antoniemu Mastne- 
mu, należącemu do staroczeskiej czytelni. Gdy 
tenże wszedł do sali wykładowej, 
obecni już w. niej studenci sykaniem, świstami 
i hałasem. Wołano : „Precz z nim! Służba ! wy- 
rzucić go za drzwi!“ 

Gdy Mastny usiadł mimo to w ławce, opu- 
ścili ją inni studenci, tam już siedzący, wołając : 
„Z członkiem staroczeskiego towarzystwa aka- 
demiekiego nie chcemy siedzieć razem.“ Równo- 
cześnie wszyscy medycy opuścili salę. 

Asystent interweniował i sprawił tyle, że 
kilku studentów wróciło z kurytarza do sali, 
ażeby umożliwić odbycie wykładu. i 

Po ukończeniu wykładu wszedł do sali czło- 
nek młodoczeskiego Towarzystwa „Slavia* i zło- 
żył oświadczenie, że on i jego towarzysze i na- 
dal nie będą uczęszczali na wykłady z człon- 
kiem staroczeskiego Towarzystwa. i 

Na tem zakończyła się demonstracja. 

Petersburg 1. lutego. Według Nowoje Wre- 
poseł serbski Pasicz o się do dy- 


O a r ` 
Ostatnie wiadomosci. 

W sejmie bukowińskim żywą dyskusję 
wywołał wniosek komisji weryfikacyjnej, aby wy- 
bór Leona Wassilko uznać za ważny: .P. 
Wassilko wyszedł z okręgu wyborczego gmin: 
wiejskich Wyżniea przeciw ruskiemu Kandyda- 
towi Jasiennickiemu, pomimo, że w okrę- 
gu tym Rusim posiadają większość. Zwycięstwo 
zawdzięcza p. Wassilko agitacji urzedowej. Pod: 
nieśli z togo powodu skargi w sejmie zarówno 
liberali, jak Rusini i Polacy. Odpowiadał im ru- 
muńscy posłowie dr. Zotta i dr. Wulczyński. 
Zabierał również głos prezydent rządu krajowe- 
go, który żaprzeczył, aby przy wyborach w Wy- 
żnicy sfery urzędowe wywierały presję<i bronił 
urzędników: administracyjnych. Dw. Stefanowicz 
podniósł zatem, że prezydent rządu krajowego 
milczał w roku zeszłym,-gdy toczył się spór o 
wybór w Serccic, a obecnie zabrał głos, aby in- 
terweniować na korzyść większości. Poseł ten 
wykazywał następnie, jak niekonsekwentnie po- 
stępowano przy wyborach wobec tych, którzy za- 
legali z podatkami. Większość sejmu uznała je- 
dnak wybór p. Wassiłko, pomimo wszelkich prze- 
ciw wyborowi temu podniesionych zarzutów. 

Zwycięstwo polskiego kandydata w okre- 
gu prudnickim na Górnym Szłąsku było świe- 
tniejsze, niż pierwotnie obliczano. P. Strzoda 
otrzymał o 4.800 głosów więcej, aniżeli kandy- 
dat niemieckich katolików Deloch, a przewa- 
ga ta tembardziej zasługuje na uwagę, że po 
stronie polskiej agitacja była słabo prowadzona 
i Ai Tę się zaledwie w przeddzień wyborów. 
Wielka liczba głosów, które otrzymał Polak, 
świadczy o wzrastającem poczuciu odrębności 
narodowej pomiędzy ludem górno-szląskim i o 
jego politycznem wykształceniu. Fakt ten jest 
oczywiście niezmiernie pocieszającym, zwłaszcza 
jeżeli się zważy, że Górny Szląsk przez długie 
lata był uważany za posterunek, stracony, a Po- 
laków tamtejszych germanizowano od dawna nie- 
tylko przez szkołę, ale także niestety za pomocą 


duchowieństwa. 


mia, 
misji. $ p 
Petersburg 1. lutego. (Biuletyn urzędowy). 
Temperatura 37, symptomów zawalenia płuc nie 
AD Bronchitis zmniejsza się, sen lepszy, apetyt 
Berli: 1. lutego. Prywatnie donoszą, że w 
niedzielę stan choroby cara był groźny. Dziś nic- 
bezpieczeństwo zupełnie ustąpiło. y 
Berlin 1. lutego. Szuwałow a toast ma 
cześć Capriviego przy jebAguszu cesarskim 
miał niejako wytłumaczyć go Z powodń zbył 
jawnie okazanej przez niego sympaćtji dla Bis- 
marcka. Szuwałow bowiem, «namy M tych 
sympatyj, przy wjeździe h aa > wią lą „A 
do siebie liczne grono osób i Wraz x manu Z bal- 


konu żywo objawiał sw. „symępat je. Zeby mię 
wzięto tego za demonstrację przeciw vapri! cmu, 


wniósł następnie ów toast. s - 
Berlin 1. lutego. Cesarz, jak słychać, 20. 


E. 
lutego odwidzi Bismarcka w Wriedrichsruhe, 
gdzie czynią już przygotowania na jego przy- 


t 


Korespondent rzymski 4N. fr. Preste miał 
rozmowę z biskupem Zerrem, który oświad- 
czył raz jeszcze, że nio miał żadnej misji ze 
strony rządu rosyjskiego i nie wie nie o rokowa* 
niach między Rosją a Watykanem. 


Do Polit. Corresp. donoszą z Petersburga: 
Ministerstwo wojny zamierzało przed niedawnym 
czasem zarządzić manewry zimowe. Zamiar ten 
został jednak porzucony wskutek przedstawień 
komendanta moskiewskiego okręgu wojskowego, 
jenerał Koóstandy, który zwracał uwagę, że ma- 
newry zimowe mogą wywrzeć szkodliwy wpływ 
na stan zdrowia wśród wojska.— W tych dniach 
odbędą się w Petersburgu konferencje nad uło- 
żeniem planu wielkich malewrów, projektawanych 
na 2. sierpnia pomiędzy wą a Smoleńskiem. 
wW konferencjach tych, opaósz urzędników mini- 
sterstwa wojny, bierze udział jenerał Kostanda, 
oraz komendant wileńskiego okręgn wojskowego 


A i 
jon. Ganecki. jącie 


: , 1 

Dziennik Poli: loits że minister wojny 
Bronsart winszując cesarzowi jubileuszu, do- 
dał, iż imieniem armji dziękuje mu za pojedna- 
nie z Bismarckiem. 


W kolach utrzymujących stosunki z Fried- 
riehsruh opowiadają, iż Bismarck nie był 
zadowolony z przyjęcia, jakie mu  zgotori'i 


i 
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ul. Akademicka i. D. 


wszystkie towary potaniały. wagę 38. 
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w głowie kg. 37. na 
mączkę 40. 
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Berlin 1. lutego. Reichsdnzciger ogłasza pi 
smo cesarza do kanclerza Capriviego, w 
którem podnosi cesarz, że czuje się uszczęśli* 
wionym temi rozlicznemi dowodami wiernej mi- 
łości niemieckiego narodu, jakie objawiono mu 
przy sposobuości jego urodzin i 25-letniego jubi- 
leuszu należenia jego dc armji, a w których to 
objawach naród formalnie prześcigał się z ksią- 
żętami rzeszy. Szczere zadowolenie sprawia ce- 
sarzowi fakże i ta okoliczność, że zauważył w 
pisemnych i telegraficznie mu przysłanych życze” 
niach, jakg w wszystkich patrjotycznych sercach: 
które uczestniczyły w tej uroczystości, radość 
jeszcze bardziej wzrosła dzięki odwidzinom tak 
wiełec około cesarza i państwa zasłużonego męża 
stanu. 

Cesarz wyraża wszystkim swą podzięka i z 
radością wyraża otuchę w pokojowe i pełne bło- 
gosławieństw dalsze rozwijanie się drogiej oj- 
czyzny. 

Londyn 1. lutego. Według Pall Mall Ga- 
zette, Gladstone przed otwarciem parlamentu 
poda się do dymisji głównie z powodu pode- 
szłego wieku. 

Belgrad 1. lutego. Na wolne jeszcze dwie 
teki powołani zostali: Mijatovies z stronni- 
ctwa postępowego i Ńesies z liberalnego. 

Rzym i. lutego. Dzienniki sądzą, że izba, 
która zebrać się ma niebawem, będzie na dal- 
szy termin odroczona. i 

Wielkie wrażenie zrobiło tu aresztowanie 
Merlina, przewódcy anarchistów włoskich, od 
dawna przez polieję poszukiwanego. 

Merlino przybył za księdza przebrany z Lon- 
dynu do Neapolu gdzie zamierzał rzucić się 
znów w agitację. 

Przy aresztowaniu bronił się rewolwerem 
i zranił 2 policjantów. W mieszkaniu jego znale- 
ziono 25.000 franków, pochodzących rzekomo od 
komitetu anarchistów w Londynie. 

Massa 1. lutego. Adwokat Molinari ska- 
zany został przez sąd wojenny na 28-letnie wię- 
zienie, z tego pierwsze 2 lata w separatee. 

Madryt 1. lutego. Z prowincji donoszą, że 
kilka tysięcy głód- cierpiących chłopów przeciąga 
masami. Obawiają się rozruchów. 

W Alasso chłopi zajęli siłą rozległe łąki 


i podzielili je pomiędzą sobą. 
Wiedeń 1. lutego. Dziennik rozporaądzeń 


wojskowych ogłasza veskrypt cesarski z 22 sty- 
cznia podwyższający stopę pokojową w 48 puł- 
kach piechoty. 

Deputacja urzędników pod ` przewodni- 
ctwem szefa br. Falkego wręczyła 
wczoraj wszystkim ministrom petycję o po- 
lepszenie bytu materjalnego urzędników państwo- 
wych. Prezes gabinetu, ks. Windischgraetz, przy- 
rzekł uczynić dla urzędników wszystko, co tylko 
będzie możliwe. Minister finansów, Plener, uznał 
konieczność polepszenia doli urzędników i obie- 
cał, jakkolwiek trudnem jest jego. stanowisko, 
dążyć do urzeczywistnienia bodaj niektórych ży- 
czeń urzędników. Poparcie swe przyrzekli tukże 


sekcji 


ministrowie Jaworski, Madeyski, Bacquchem, 
Welsershcimb i prezes najwyższego trybunału 
ebrachumkowego hr. Hohenwart, - — 


Fnaga 1. lutego. Slavik wniesic w sejmie 
sprawę powszechnego głosowania. d 

Budapeszt 1. lutego. Prezes gabinetu We- 
kerle przedłożył izbie deputowanych  projeki 
ustawy upoważniającej węgierskiego ministra. 
skarbu i wspólnego ministra skarbu da wypła- 
cenia dodatkowego 1,046.625 zł., "jako * sumy 
-przypadającej na -kraje korony św. Szczepana 
z tytułu współnych-wydatków za r. 1891. 
Berno (morawskiej 1. lutego. Sejm uchwa 
lił zasiłek 10.000 zł. dła tych gmin, w których 
panuje brak paszy, pod wąrunkiem, że państwo 
przyjdzie im również z wydatną pomocą. : 

Sofja 1. lutego. Sofja już trzeci dzień iłu- 
minuje z powodu urodzenia księcia następcy. 
Onegdaj zrobiono święto, wszystkie urzędy i skle 
py były zamknięte. Tłumy za tłumami ciągną 
przed pałac i wznosząc okrzyki, tańczą horę. Za- 
pał był niemal szalony, kiedy babka ks. Kle. 
mentyna, okazała nowonarodzon2g0 ludowi z bal- 
konu. Niektórzy fanatycy wołali:] „Niech żyje 
król Macedonji.* Cztery konsulaty wywiesiły 
chorągwie. I tak samo dzieje się w całej Buł- 
garj. Naród czuje, że ma dynastję ustaloną. 

Następca tronu jest uderzająco silny. Matka 
i syn mają się dobrze. 

Zurych 1. lutego. Policja aresztowała już 
około 20 osób z powodu haniebnych demonstra- 
cyj przed konsulatem włoskim, wywołanych przez 
agitatorów niemieckich. Wielu niemieckichi au- 
strjackich anarchistów, po części żydów, ma być 
ze Szwajcarcji wydalonych. - 

gelgrad 1. lutego. -Z kompetentnych sfer 
zaprzeczają stanowczo  doniesicnin rosyjskich 
pism, że poseł serbski w Petersburgu, Pasicz, po- 
dał się do dymisji. i 
Belgrad 1. lutego. 


Dziennik urzędowy ogła- 


sza rozporządzenie, mocą którego stolarzowi na- | 


dwornemu, Awakumowiczowi, który brał udział 
w demonstracji rękodzielników. przed pałacem 
królewskim, odjęto tytuł nadworny. f 
Teke skarba objął postępawice Mijatowicz, 
tekę okwiaty liberał Nesicz ; abinet jest więc 
nzupełniony. E 
Na obchód pamiathowy / zdobycia Niszu 
przez Serbów został Milan uroczyście zapro- 
szony. 
Faraszaninowi ofiaruje rząd posadę za gra- 
nica. 
RETTE 1. tatago. Biuro Reutera otrzymało 
z Biarritz, gdzie Gladstone bawi, uraędowe za- 


| przeczenie pogłoski, że ma on podać się do dy- i 
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Hrabia AlmaJiva wielki koredźidor An- . 
daluzji > IÈ -  Weleński 
Hrabina, jego żona ; Pankiewicz 
Figaro; kamerdyner hrabiego „ Kwieciński 
Zuzanna, pokojowa hrabiny i narze- 
czona Figara . » Sracliomicg 
| Magcolina, klucznica m jostyńska 
EEDAN , yj Zenny Debieki 
"Fanchetta, jego corka  . Fertner 
Cherubin, paź hrabiny Siemaszko 
Bartholo, lekarz z Sewilli Jaworski ~ 
Basilio, nauczyciel muzyki ituszkowski 
Don Guzmaw Brizd-Oison. sedzia Siemaszko 
Duble Main, sekretarz Stróżewski 
Wożny (iamski 
lirippe-Soleil, pasterz Walewski 


my m - w m wa W | — wę wą mm OT 
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tumas 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 1. lutego 1894. 

HOTEL FRANCUSKI E Malachowski z Odesy. J. 
Janicki z Ostrożea. Ż. Słoneeki z Arakowa. Ja Pieniażek z 
Lipinki G. Woltmann z Berlina. S. Jacobson z Bielska. 
A. Dittrich z Eger. J. Schwarz z M. Ostrau. E Quirsfeld 
z Wiednia. 

HOTEL VICTORIA, A i M. Jordan Stojowscy z 
Paryża. Z. Suszyeki z Wietrzna.. A. Pillard z Jarocławia. 
A. Gruber z Wiednia. K i S Ostrowacy, J. Kulesza z War- 
SZAWy. 

HOTEL IMPERIAL. M. hr. Kozietrodzki ze Żółkwi. 
M. Gardey z Gorlic. S. Skolski z Tarnopola. Z. Fekl, S. 
Rnziezka, R Dub. J. Foettorle, M. Pollak z Wiednia. M. 
Falter z Krakowa. 

HOTEL MFETROFOL. M. Kurkowski z Iarklowy. J. 
Zbrożek z Mohylewa. +F. Baner z Drohowyża. W. Barto- 
szyński z Cholerzyna, 2. Tanber z Josefstadtn. 

HOTE CHNTRALNY. M. Kaczkowski z Wołynia. 
bs. C. Łukasiawiez z Mszanice, T Jabłoński, ks. Puchal- 
ski z Fa.nopola, Dr. W. Rosenkach z Przemyśla. J. Do- 
mauski z Chlebowie. K. Erechowiecki z Dobienka J Lo- 
rie z Paryża l, Zieleniewski z Krakowa Dr. Włyński z 
Janowie. K. Dłożyński z Krakowa. P. Aptekcrman z Wy- 
gady. A. Konigstein z Wied.ia O, Kamiński z Żółkwi 
bro JoWurn z Wiednia, Dr. Łiebschitz z Tarnowa. A. 
Schapira z Moskwy, P. Czajkowska, Mosoezy z Berna. Br. 
Christiani z Chibisiówki, 
a Z ON OZ 0 O 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 5 


kupnje 1 sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i meszaty po najdokłndniej- 
szym kursie dzienny in. 


PROMESY 


od 
do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie losów 
od straty przez wylosowanie al pari. 


Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 


= 


3 - - areg z a 
Sławna fabryka wyrobów semirglorwych 


Daniela Landesa 


wa Wiedniu, założy wkrótce filje we Lwowie, 1--1 


516 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


ordyiuje pl. Bernardyński | 16 
od Ii—12 i od 3—5. 101% 1—? 


Ozulistia 


Dr Teodor Balaban 


h. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewieza 
w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje 
chorobach i operacjach ocsnych prey ulicy 
Wałowej l. 7. 
Od godziny 10. do 12. przed poł. i od 8. da 5. popołudniu. 
1066 Dla nbogieh bezpłatnie od 9. d» 10. ran.  1—? 


w 


Deni; sia 
Wszech naak lekarskich 


Dr. Bogumił Bieńkowski 
po ukuńewauia speojał gol stadjów w iastytacie ©dontwla- 
gieznym w Berlinie i odbyciu podróży mankowych do 
(/Halli nad saalą i Lipska 
o ordynuje vå 9. do 1. fod3 do 6. 
ulica Trzeciego Maja 
3 7 dom dawniej Tennera d 
2264 lab ulica Kościuzzki I. 8. 
8 . E z PR J -i ga 
w której jesteśmy ; aka skazy i oszpe- 
“cenie powłuki ciała, skóra” staje się sn 
"zzsk" a S sucha POSTA. Dla b 
yy >ł, knienia. tego należy używać 
* ciągle dotwarzy i do rąk pro- 
w duktów; zwanych Crême Si- 
mon, Pudr ryżowy i Mydło 
Simona. Wymagać podpisu: Si- 
mon, ul. Grange Batelière, 13, w ` 
Paryżu. We Lwowie w aptekach]: 
pp-:  Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera i w składach perfum i 
u fryzjerów. 


i=? 


2 dnia L Latego 


wysced? już z druku 
i ołznacza się li- 
Gzisemi Ilustracja- 


MIGUS 
wi i olfitą treścią | 


nr. J huuorystyczną. 


gg Cran egzemolarza 20 ct. -VE 


P.ezum: rat: kwartalna we Gwowia 4 zł, us prowinsj 
1 zł 20 et. 


z 
TEATR HR. SKARDA. | 
w ad żió 
Popołudniu o godzinie pół do 4-tej 
Studnia artezyjska 


czyli „Polacy w Afryce" czarodziejski melodramat 
ze Śpiewami i tańcami w 4 aktach z prologiem 
przez Karola Majeranowskiego. 


Wieczór o godzinie 7-mej 


Wesele Figara 
(Mariage de Figaro) 
komedja w 5 aktach  Beaumarchais'ego, tłuma- 
czenie Stan. Koźmiana. 


Pierwsza wieśniaczka 
Druga wietniaczka 
Pedrillo, koninszy 


Tomaszewska 

Mielniezek 

bk iarnieki 

Stuha, wiaśniacy, wieśniaczki = Rzecz dzinie sie w zamku 
d Agnas Frascas pod Sewilla, ~ 


BEŻ Wolnych blletów nie udziela sie "Tag 


ma fafaonana an pa ga WE oINIPU "IR | ” Bomm Ten D e | poz 


gatunkach. 


aa p 


3 


— 


Oo SeN "SEM E REKA. 


OSZENIA. _ 


Drobne og 


Doniesiania rozmaite] R 
po 17/, centa od wyrazu. 


| 
| 


p. Sebodnica. 


| pania poszukuje umieszczenia do go- 
spodarstwa, szycia, krawieczyzny. S. 
M. Jarosław, poste restante. 66 


2 y wl 


Masło stołowe Ia świeże, umaczno | Średoieh uczęszczający 3h, 
MML ze słodkiej śmietany 5 kilogr. paczka 
fraueo zł. 440 ct. za zaliczka, wysyła 
S Porn, Podhajce. 68 


"A 


Maysenhdlter, we Lwowie, ul. Wa 
lowa |. 6 


4aBUUŁU 


kademik podejmuje się przygoto- 
wać do egzaminu ucznia gimnazj»l- 


OD 52 LAT ISTNIEJĄCE * 


— M 


ządca ekonomiczny, posiada- 
jąey studja rolnicze, poleca usługi 
swe od wiosny. — Chyćko; PojprodA 


panienka uzdolniona poszukuje lexcji 
dla poesątkujących panienek i do klas 
Bliżeza wia- 
domość w magazynie wód Michačiny 


o sprzedania z wolnej ręki przy 


DZIENNIK POLSKI s dnis 2. Lutego 18% r. 


ANDEL SUKNA 
pod firmą : 


NACONOOODOOOOODOCOZCGCTOJ 9 


8 HERBATĘ Familijną 
Y, kilo 1-59 1 3 uł. 
Znakoniie WYSTEWKI 2 herhal 
Y, kilo 1s% i zł. 1:70 
1018 polsca HANDEL 1—? 


Alberta Szkowrona . 


Lwów, plae Macjaeki L 7. E 
CDOCODOGDO" 


Rządca iutynowany 


obznajomiony w każdej gałęz' goapodar 
stwa rolpiczego w sile wieku, żonaty, 
a nejlepszemi poleceniami, poszukuje 
miejsoa z wiosną lub od 1. lipca b. r. 
łaskawe zgłoszenia przyjmuje „Rządea 
dóbr w Niechobszu p, Bogachwała*. 


ta] 


Q 
a 


annman’ 


nego. Adres. Iutereso wany, poste restante kasynie w Kolbuszowej, katolicki 
arnów. 67| handel korzenny, delikatesów, restaura- 1616 1—3 
3 cja i skład wiu pod korzystuemi waruu- EG 
nz" z lasom, piękuemi budynka- | kami z prawem korzystania z zawartego 
/mi, leżące między Starąsolą a Starem= | koutraktu na praeciąg 5 lat z wszelkiemi 
miastem, są do sprzedania. Bliższych 


szczegółów udzieli administracja tegoż e 
64 


dziennika. 


Klaki atłasowe i rypsowe od 8 zł. 
Koszule balowe od 2 zł. 

Kaśnierze najnowsze po 20 et. 
Manszety nowe Wzory po 40 ct. 
Przody do koszul najmodniejsze wzory. 
i Skarpetki jedwabne i filde cosse od 60 ot. 
| Krawaty balowe po 30 et. 

Rękawiczki balowe sze strzałką (nowość) 
KW po zł. 1'35 — polecają: 


T. Górski i Szydłowski 


Macrjacki liczba 8, róg Hetmańskiej. 


TUTEK 


1.00 


z doskonałej francuskiej bibułki 


i 


po zł. li wyżej 
poleca FABRYKA 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 


Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta france 


ae JeeJee e kick kRKKKKKK 

4 Alfred Rassl w Opawie $ 

t PE austr. Sziąsk A 

XHAWDEx NASION? 

H założomy jeee zwią 1857, A 
poleca 2349 1—? 


IR 


dolne do kiełkowania. nasiona każdego modajn% 


$3 hurtownie 1 drobiazgowo. — Próbki i cennik gratis i franco. Sł 


PEŁ WERE RAOF PORE EER 


DIPA 
PZ 


+ 


Cukier znowu potaniał! 


Najprzeidniejszy w głowach dużych ... . . «. « « « » 2». 1 kilo 37 ct. 
£ o a FER . „1 a 38 „ 
5 w kostkach lub E a E 1 x 


> 

Znakomite gatunki kawy, przy każdym gatunku przy odbiorze 1 kilo- 
grama opust 6 centów. Herbata aremwiyczna dobrze naciągająca noie 
zrówminej dobrosi „„Mielange de Londow” tj}, kilo 3 zł. Wy boriy 
rum bremski, win» naturalne białe i czerwone. Wszelkie inue towary 
najlepszej jakości po możliwie niskich cenach, w handlu 1098 1—3 


Leonarda Soleckiego 
we Lwowie, przy ulicy Batorego liczba 2, 


zEZEZEZZEZZ ZZEZE.ZEEZZZzZY 


Mg" DONIESIENIE. 


F Mam zaszczyt oznajmić 8z. P. T. Pabliezności i wielebaema Ducho- 
wieństwa, że z dniem i. lutego b. r. zostajo otworzony przy ul. Trybunal- 
skiej we Lwowie (obek handlu WP. Lewickiego) nowy 1103 


1—7 
HOTEL "WANDA 


pod zarządem właściciela kotele Centralnego we Lwowie (p. Toedorā 
strzelczmka). Hetel „Wanda™, składający się = 24 elegaache umeblo- 
wanych pokoi w senie ed 60 et. do 3 zł. ra dobę wraz z pościelą. 

Zarazem donosi się, że w tym botelu urządza właściciel domu pan 
Jakób Lówenkeck. 


Restaurację z mokojami do śniadań 
zaś dla kółek zamkniętych salen gościnny na I. piętrze. 


Polecając się względom Sz. P. T. Pabliczuości, zostajemy 2 wysokim 
saaounkiem Toodeor Strzelczak i Jakób Lówenheck. 


g:i szg 3; $% 9 
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e 


Dnia 11. lutego 1894 o godzinie 4. po południu odbędzie s'ę w Rudkach 


= 
' 


w sali Rady powiatowe] 


"WALNE ZGROMADZENIE 


| Towarzystwa Zaliczkowego w Rudkach 
na które niniejsze członków Towarzystwa zaprasza Się. 


Porządek dzienny: 
. Zagajenie. 
. Zatwierdzenie ramhunków za rok 1503 I rozdział zysków. 
Wybór w Żch esłonków do Rady zawladowezej. 
Wybór komisji rewiayjnej. 
. Wniosek.. człenk'ów. 
W Rudkach, dnia 31. stycznia 1894. 


Rada Zawładowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Rudkech 
Stowarnyszenia zarejestrowanego z egraniczoną poręką. 
Mieczysław Lewiekt, Tadeusz Łodziński, sekretarz. 


x T 
Towarzystwo bankowo i kantoro wymiany 
SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie, plac Halicki l. 1. 
Kupuje i sprzedaje 
papiery  wartościo 


wszystkia we jak listy zastawne, akcje, 
losy i t. p. monsty po najprzystępniejszych cenach, nie doliczając 
żadnej prowizji. 
Promesy na wszystkie ciągnienia. 
Ja Wszystkie w Austrji dozwolone losy także na spłaty mie- 
Sg sięczne. 
SĘ Do efektów, u których wyczerpały się „kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 


Wydawęa : Jósef Laskownicki, 


1115 1—1 


Sh W BE m 


proza 


1813 1-7 


SOKCASDOTZIKSZWY. NERKA RUNO a R OE 707 


ck lc inwentarzem i urządzeniem tak 
sklepu jak i kuchuni, Bliłsze warunki ua 
miejscu. Franciszka Gołdamerowa. 


nieklejonych 


NA KARNAWAŁ 


Główny skład obuwia wyrobu 
karlsbadzkiego i wiedeńskiego we 
Lwowie 


Harmana Tandiera 
ulica Karola Ludwika 1. 31, 
poleca swój nowy transport obuwia 
balowego dla pań i panów na seson 
karuawałowy, oraz wielki wybór ka- 
loszy rosyjskich — ceny najniższe 
fabryczne. 1049 1—1 


A 
Wygodne 


TAalności dwi 
do sprzedania 
w Czortkowie 
cena 14.000 i 15.000 zt. 
Zgłosić się T. Potocki, Uhryń, 


p. Czortków. . 1166 1—3 


są żródła należące do Rządu francuskiego. 


ADMINISTRACYA : R 
i 8, Boulevard Montmartre, w PARYŻU 
CELESTINS, leczą zwie w moczu i 
słabości pęcherza. sA s 
GRANDE-GRILLE. Słabości wątroby i 
narząd żółciowy. ' 
HOPITAL. Śłabości żoiądka. 
Czerpane pod nadzorem reprezentanta 


rządowego. 


Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. 


listwy do podłóg, 
do g% AP., AAPA mr 

ia deski na podłogi, łaty i t.p. roboty 
ja Miakoteż KRZESŁA OGRODOWE, składane poleca 


J. WALLACH i SY 
„ || HEMOROIDY. 


leczą się radykalnie 


przez użycie Pigułek i Maści Dra Le- 
bel w Paryża, 45 lat powodzenia. 


iśniewskiago 
2 1-7? 


Kodpiólnó Wyprawy |; 
w E czasie 7 
MAGAZYN $ 


L. DREXGERA i SYNÓW 


Lwów, pl. Kapitulny L 2. 
Cenniki i próbki ra żądanie. 


ksiartocz duże białe 14 ot  Cebulk i 
sę ore 10 uk j Bg n6t., najpie- 
niejsze ohrysaatygy dażokwieciste 10 Bzt. 
1 zł. Gwożdziki remontanty w najpię- 


kniejszych odmianach 10 sztuk 120. 
Róże wysokopłeane w 200 najprzedniej- 
stych odmianach J0 sztuk 450, półpłonne 
10 sztuk 3 zł. Clemantis vitabie zimo- 
trwały najlepszy do otsadzania balko 
nów, aliai. 0 zpachn rezedowym 10 szt. 

1 zł, -- poleca 1103 1—32 


Edward Kaczorowski, Triest. 


- aisia Z 


Za doskonałe uznane 


Jame brony djtgonaia 


z poruszającemi się członksmi 
dostarczają najtaniej 


UMRATH © COMP. 


fabryka machin ro'niczych 


w PRADZE BUBNA 


Przez użycie tych ruchomych bron 
przygotowuje się pod zasiew gleba 
przy bronowaniu kr.yżowem i poprze” 
czzem tem, gdzie w jesieni głęboko 
orano. Niszozą one także chwasty i 
mięszją doskonale ziemię. 

Katalogi gratis i franco. 
Filia we Lwowie, ulica Grodecka 6l, 


. — y oie SIWA I T E E : 


Parkiety i posadzki deszozułkowe 


oraz wszelkie wyroby stolarskie jako to 

opaski (Verklsidungen) jistwy profilowane (karnesy), 
brenas a R ubrania ogrodowe, listwy 
dalej przyjmuje do hoblowania i rznżę: 


PAROWA FABRYKA 


RACI WCZELAK we Lwowie. 


Zakupuje wszelkie maaterjały tarte. 


Wilhelm'a 


aatiartrytyczna Í antiręnmatyczna 


KREW CZYSZCZĄCA 
FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza 


w Neunkirchen w Austrji Niższe). 


Nabywać można WE LWOWIE u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, Jakóba  Beisere, 


K. Krzyżanowskiego i Z. Ruckera, 


EG" po cenie I zł. w. a. za paklet. TRE 


ccc 
Papier s fs 


bi yki czerlańskiej. 


KARCZMA 
z prawem 
wzszynku tudzież gruntami 
w powiecie Drohobyckim 
od 1. Marca b. r. 


do wydzierżawienia. 


Miojscowcńć nadaje się do Zało- 
żenia sklepiku wsiowego. 

Bliższej wiadomości ud.iela się 
pod adresem: Je B. poste restante 
Borysław, 1018 1—3 


Na karnawał! 


Lakisr mieniący i czarny na bnciki. 
Proszek brylantowy do włosów. 

Puder ryżowy biały, różowy i żółtawy. 
Perfumerję, Wodę kolońską. we 


faszkach oryginalnych i na wagę 


it p. it. p. — poleca 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38 


anni ŻE 
Zniżyłem cenę moj: j 


„Sany do dziejiw Polski" 


na 80 ceniów. 


Dostad można po tej cenie w księ- 
garniach kto kupuje m amnie 2> 
cgx mpl. dost"nie ;8 nief:arkowane 
po 50 centów sa pobraniem pocztowej, 


Jen To, olnicki 


we Lwowie, na Wólce herba 3. 


eZ 
— 


ha puyran: tonia 
ksżdsmn chemiosnie 


oavaty 


tezinfekcejorowany 


poleca sis 


zdrowotny papier klosetowy i 


z włókien roślinnych 
w pakiet po 500 arkuszyków 15 ct 
Jedyny skład 
u Alojzego Hiibnera 


we LWOWIE, 


: Okna. drzwi, 


maszynowe, 


1059 1—18 


x300 b 1-4 


2.85 6 1-7 | 


Rynek 38. 


Lwów — Rynek liczba 38 


poleca sie. 


| Dra G. J nordik 
BIELIZNĘ NORMALNĄ 
męską, damską i dziecinną. 


z fabryki Bengera; 
sprzedają po cenach fabrycznych 


S. GABRIEL & J, CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki l. 3. ? 


10'6 1— 


OGLOSZENIE. 
WALNE ZGROMADZENIE 
Pierwszej lwowskiej spółki preducentów mieki 


odbędzi: się w myśl $ 24. statutu we Lwowie, w ssli H-telu Georgea w dniu 
19. lutego 1344 o godzinie 10 przed poł idniem, us które Rida zawiadoweza P. T, 
C łouków Spółki n.niejszem zapr sza. 
Porządek dzienny: 

„ Odczytanie pro okełu z ostatniego posiedzenia 
. Sprawozdanie Rady nadzorczej z ezynuofci za r k 1803. 
. Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
„Żaiwie dzenia bilansów i rachunków za l ta 1691, 1832 i 1803, jako te? udzia. 

lesie absolutorjum Radzie zawiadowczej. Š 
„ Wnioski ezłonkó v. 

Lwów, dnia 2 ety zuia 1304. 


> Go du = 


"019 1—2 


P:z wodniczący: Oskar Schnell. 

ra) . OD . ' , $ 

Chleb żytni wiejski z Podlisez małye 
cieszący 8'ę znacznym pokupem we Lwowie, stał sie przedmiot m podra- 
liania takowego przez niektórych piekarzy, którzy wprowadza'i Publiczność 
w bład co do pochodzenia chiaba, przaz używaci: połrobioneg znaku, ja- 
gim eblob mój ziaszony był. Pod znakiem meim podawano Publ.ez ości 
chlab mniejszej wagi i z lichego materjału wysiekany. Chege zspobiecz 
takim midużycio n, zawi dami>m P, F. Puliczność, 
iż chleb żytni wie s%i z Podiisox mae- 
łych, bydzie dą locuatsony marką ochron 
ną tu uwid:ezu osa każdy boskensk wagi I klg. 
5 dkg. sprzed ją po ceni: 13 cè w.a. Odbior orm 
większej ilu$ir sto owny rabat, Dls ostrzeżen a 
przod naużycien: mojej marki ochronnej nadmte- 
niam, że takowa w lv wssej Izbie ha.dlowej z 
dniem 14 listopa!a 1503 do L. 4329 zarejestr wa- 
ną została, i że wszelsia radużysie tej marki 
rel e. k. sądani beowględni: ść gać bedi. Po- 
ecają« się nadal łastawym względem FT. Putli- 
czności, proszę żądać w sklepach lwowskich chleb żytuy wiojóki x 
€odliisek małych i przy odbiorze zwracać śŚci:ły uwagę, czy Za0pa 
trzony będzie powyższym zna .iem, bə niezaopatrzony będzie fułszowany. 

Rozwozicielem wyłącznym mego chleba jest p. Jan Korniak. 

Z poważaniem 

Paulina Mowaczek. 


5 
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EA AAA ANNAEINARS INIE NEIN ISISI NENES 
Znasa od lat wielu e k. uprzywilejowans rafnerja spirytusu, zaopatrzeba >] 
£ 


w najlepsze aparata rektyfikacyjna najnowszego systemu, fabryka rumn, 
likierów i octu. 


Juliusza Mirolagcha Nasiępców we LWOWIE 
Jakób Sprecher i Spółka 


poleca stare polskie wódki mocRe, przednie rosoligy, likiery, rumy praw- 

dziwe z Jamajki, jako też i najlepszej jakoś.i krajowa, specjały jak: 

Narodówka, Dzi nnik, Szczntek, Kurpniówka, Djabeł, Pom:rańczowa nie- 

słodzone, Ratafis, Dereniówka itd. wódki uprzywilejowane i jedynie praw- 
dxriwe, jeżeli z naszej fabryki sprowadzane. 

Jedyne źródło w kraju dla pp. aptekarzy do pobierania alkoholn 
absolut. i najczyściejszego spirytusu do oclów leczuiczych, wolaego od 
podatku i już opodatkowanego. | >+ 

Prawdziwy wyskok octowy najsilniejszy, gdyż 
nie wy abiauy z essencji octowej. 1—? 
Głowny skład dla miasta Lwowa, ulica Kopsrnika I. 9. I w gló- 
(£ wnym skladzio wód mineralnych I. Jollesa, ul. Karola Ludwika, I. 29. 
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zdrowiu, kie szkodliwy, 
2193 
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zkólka, Kilimatska. 
w Oknie, poczta Grzymałów 


do okrycia łóżek, stołów 3 
zł., na podłogę 25—10) 3 
ze szerokie 100 do 

00-—300 z! Mono= 
na żądanie bez- 


a kilimki przed łóżka po cenie 5 zł. 
i dywanów, oraz na ścianę przed łóżka 25 
zł., portjery długie wązkiu 40—60 zł, pojedyńe 
à 150 zł., kobierco A e A BACHS s 
ramy, herby, napisy i dedykacje wyrabiają i 
PA ae Ar podanego rysunku. Materjat ezysty, WANE iicny 
dwójuej suczy konopnej; wyrób ręczny sumienny, Puka Jany, S 
przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. Sur ehid y- 83 
czajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania 1 p # j 

w spuściźnie z pokolenia w pokolenie. Ofiarowano. ch d E yk T 

wą kościołom i cerkwiom, W których wielka sj o p zi ak 
przechowała; dawano je do każdej PaT now otai ia 
dawne inwentarze, iotereyzy, testamenta 1 Cziacy lami gi AR 
czą, każdy dom, czy majętny, czy ubogi, nie obszedł k pez Ki j 
kobierców, które odwieczne zwyczaje na odowe do użytku i ozdoby 
r niezbędnemi. Zamówienia przyjimuje 


ieszkaniu zrobił i 
racje Szkółki  Kilimar: iej pana Władysława gł" 


w Oknie, pocita Grrymałow 


polec 


